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w  n m m  i M a  pallia?
/. powaaiwj stiiony pisfcą itain z kraju
Praw ie równocześnie z rozegraniem się osta­

tniego aktu wyborów galicyjskich, potowiły s:ę 
w  szeregu pisną galicyjskich artykuły, gwałto­
wnie uderzające iia zwycięsl ie w tych wyborach 
Polskie stronnictwo indowe i na jego parlamen­
tarnego przywódcę, posła Stapiuskiego- A taki te 
są zbyt równoczesne i Zbyt na jedne nutę skom­
ponowano, aby można je  uważać za samoistny 
objaw tych dzienników, iestto więc niewątpliwie 
wspólna, z góry obmyślana i w tajemnicy przy­
gotowana aikcya, której c e l, ze stanowiska za­
równo społecznego, jak i narodowego, budzi tak 
poważne refleksje, że godzi się zastanów ier*czy 
po lityka, wdrożoua przez odłam prasy galicyj­
skiej, zasługuje na miano rozumnej i godziwej 
równocześnie i* -

Zarzuty, czyn.oue p. “-tapniskiunu i strou- 
uiclwn lnduweinii przez koalicję dziennikarską, 
stresz tają się w dwóch punktach. Pierwszy, to 
ak t oskarżenia przeciw temu stronnictw u, że 
wśród swoich posłów liczy aż 14 chłopów, tak 
że liczba- posłów włościańskich polskiej reprc- 
w ntecyi w Wiedniu wzrosła do 20; drugi, to 
groźby ciskane na p. Stępińsk iego. że zapowie­
dział, iz kino jego nie myśli się wydać z za- 
•Wiązauotai oczami i skrępowanemi rękami przy­
szłemu Kołu polskiemu ale ż“ będzie żądać, pe­
wnych gwarancyj i pew nr1 .satysfakcji za ucisk, 
doznany podczas wyborów i przed wyborami.

O woź co do lcwcstyi pierw,-zej, z góry mu­
simy wyznać, że wybór zbyt wielkiej liczby 
ęhłopów na polskich posłów do W iednia, uwa 
żamy —  wskutek zmniejszenia się przez to 
wydatuośei i możności pracy polskiej reprezen­
ta c j i  — za objaw ujemny, niemal za klęskę 
większą, niż gdybyśmy stracili jakie dwa lub 
trzy mandaty na rzecz Eusmów, — za inniej- 
s/.ą jednakże klęskę, niż gdyby na tych ao 
mandatów wybrani zostali ludzie wpie wdzie

J‘nteiigeutn; , ale reprezentujący stronnictwa, 
ftóre dotychczas krajem rządziły, a które do­

prowadziły nas do obecnego przesilenia, jakie 
Galicy a na całej linii przechodzi,.

W ięc źle, że tych chłouów wybrano n  nas 
na posłów do parlamentu, a l e  c t y j a  w t e m  
w i n a? _

Przedewszystkiein s a m e j  i n t e l i g e n c j i ,  
k tó ra nie umiała dotąd wejść pomiędzy lud iiie 
umiała poślubić ideałów swoich z bóiami i nę­
dzą tego ludu. Ale większą jest w ina pewnycli 
stronnictw  i pewnych kierunków politycznych 
które rozdział pomiędzy ludem a inteligencyą 
rozmyślnie przez lata, j-rzez lat dziesiątki przy­
gotowywały i chodowały. Wszakże jeszcze na 
niewiele miesięcy przed wyborami, jeden z naj­
poważniejszych organów Krakowskich pisał, że 
„byle oderwać od stronnictwa ludowego tę 
garstkę inteligencji która mu użycza popar­
cia, a stronnictwo to padnie!"

Plan był bardzo po machiawelskimlożony, 
niestety jednak opierał się na gruntownej... nie­
znajomości nowożytnej duszy chłopa polskiego. 
Istotnie „czapką, papka i solą" potrafiono ode­
rwać ową „garstkę inteligencji", chłop polski 
został sam, ałe zamiast pójść na pasku, na 
którym go przez wieki wodzono, wybrał na 
SW oich reprezentantów... chłopów !

Pozostała jednak jeszcze nie ..garstka", ale 
„garsteeżka" intebgencyi, jako sojuszniczki lu­
du, a los je j w obecnych w yboraA  był praw ­
dziwi" tragiczny: podczas gdy chłojiuw-kandy­
datów, należących do stronnictwa ludowego, 
traktowano jeszcze „względną względnością‘i  
to  przeciw kandydatom-ludowi jih z inteligencji 
wwtężano wszystki * siły. rozgrzeszono sie z gó­
ry  na wszystkie, chofcy najmniej zaszczycę 
środki, byle ich obalić. Radcę Ifosera w Brze-
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Niezłomną wola, jakby czyjś rozkaz, pchnęła 
ją  z łóżka. Ewa wstała na równe nogi. Od je­
dnego zamachu zwinęła cztery logi prześciera­
dła i wszystko brzemię wraz z iliemowlębiem 
porwała w ręce ( .cho, na pakach podeszła do 
drzwi. W ciągu chwili nasłuchiwała. Przez u- 
cliyloną szparę patrzyła w sionkę. T>vło cicho. 
W iatr sennie jęczał. Słyszała jedynie rozgłośne 
ciosy swego serca. U jrzała p o d '■ orze. Leżało 
w cieniu domostwa św iatło księżyca stało na 
dachach, na ostrzach sztachet i płynęło przez 
parkau na ściany sąsiedniej posesji.

Wybiegła. Nie w iedzieć h ledy, od jednego susa 
znalazła się na schodkach, prowadzących do 
Kloaki. Lekko wskazującym palcem odrzuciła 
haczyk. Weszła cicho, jak duch. hezszelestnemi 
nogami. (Tjrżała nagle przed rozv arteini oczy­
ma, w ciemnym otworze g izą /k ą  i płynną po­
wierzchnię. Powicrzchuia cała zalana światłem 
(niesięcznem. Z cichym okrzykiem podniosła rę­
ce i z ta jną  rozkoszą, z niezwalczoną siłą, z ca- 
tej mocy rzuciła prześcieradło w otwór dołu. 
Nachyliła twarz i szpiegowała oczami, co się 
dzieje. Ujrzała, jak się płótno zwolna rozwarło, 
urny kielich olbrzymiego kwiatu nakiapiany 
wielkienu placami ozarnej krwi. M alutkie rą 
czki, podobne do pylników tulipana prędko — 
prędko otwierały się i zamykały Brzuszek wy­
prężył sie Małe kolanka zgitwdy się raz wraz,

żiinrtch ubito za cenę dopuszczenia syonisty do 
ściślejszego wyboru, p. Stapiński musiał przejść 
dwukrotne głosowanie,- a p, Rrebcnbauer aż 
trzykrotnie prowadzać swych wyborców do ur­
ny. przez wszystkie najgorsze praktyki wybor­
cze, $»fcie się w smutnej pamięci archiwacłi 
krajowych wyborów tv Calicyi dałoby wyna- 
łeść. -

1- ł.ofcm wszystkiem koalicja ow ycb „zacnych 
dusz" ma czoło stronnictwu ludowemu zarzucać, 
że nie wybrało inteligencji, ale aż czternastu 
ehłopówd... 0

Ta sama nieznajomość duszy chłopskiej, 
jaka powodowała przeciwnikami stronnictwa 
ludowego w'e względzie pierwszym, spoczywa 
rówmież na dnie ataku drugiego: próby stero- 
ryzowania ludowców groźbami, oszczerstwami 
i obelgami, zapożyczoneiui nawet przez „nasze 
najdystyngow'ańsze“ organy prasy aż ze słow­
nika szynkownianego. Ci panowie wyobrażają 
sobie, że dzisiejszy chłop polski jest tym samym 
pokornym chłopkiem, którego można b jło , kie­
dy przyszedł do dw o r it . upomnieć się o dług 
swój, skrzyczeć, kazać mu pól duia czekać w 
przedpokoju albo na ganku, aby „skorniaU, a 
potem zrobić z nim co się podobało. A co bę­
dzie, jeśli stronnictwo ludowre powie, - że jako 
pierwsze —  i < o do liczby posłów i co do ze­
branych głosów’ — stronnictw ’0 w kraju, nie 
pójdzie do .nnych, ale że inni mogą przyjść do 
niego? jeśli chłop walnie pięścią w stół i krzy­
knie: # a  tu jestem gospodarz! J a  mam głos 
pierwszy!"? Będzie to może bardzo ,,po cham 
sku*, ale niezaprzeezenie zdrowo anadew szyst- 
ko... bardzo logicznie.

1'owtarzamy; stronnictwo ludowe jes t dziś 
pod wrzględem siły materyalnej pierwszem w 
kraju, a to mu daje pewne dostojeństwu, z któ- 
rem inne partye liczyć się muszą.

A powtóre co tu  wspomiuać o Kole polskiem,
0 bezwzgiędnem poddaniu się jego soMdarności
1 jego statutom, kiedy ani to Koio, ani jego 
statuty j e s z c z e  n i e  i s t n i e j ą ?  Utworzą 
je dopiero ik w o  wybrani posłowie i oni ułożą 
zasady, jakich się odtąd, w zmienionej sytuw- 
cyi, zmieniona reprezezeutacya polska wr Wie­
dniu, powinna trzymać. Ta praca zarówno or- 
ganizazyjna, juk kodyfikacyjna, może się odbyć 
tylko j»rzy udziale posłów ze stionnictwra ludo­
wego, A  jeżeli s i g  nie u iy ln n y  i  jeśli pomiędzy 
innemi stronnictwami przyszłego Koła doszło już 
do porozumienia poza plecami stronnictwa lu­
dowego, to czyn niepatryotyrzny pojrelnili tu 
nie ludowcy, ale właśnie autorowie tej machi­
nacji, popełnili nadto czyn nierozważny, który 
mści się zawrze, bo w  polityce nie wolno bez 
kam ie decydować o kimś bez jogo wiedzy i 
wbrew jego woli.

Kampania więc wspomnianego odłamu prasy 
galicyjskiej, dążaca do tego, aby steroryzować 
Stronnictwo ludowe, zapędzić batem ludowców 
do nieznanego, a prawdopodobnie już na ta j­
nych konwentykłach ukutego Koła — jest szko­
dliwa i może wywołać cel tylko przeciwny.

Nj jednak tacy, co powiadają, że kampania 
ta jest bardziej „mądra" niżby się zdawało, że 
jej autororowie są doskonale świadomi skut­
ków. jakie wywoła, i dlatego ją  właśnie pro­
wadzą —  ale w tal im razie druga połowa po 
stawionego na czele pytania: „czy to godziwe?" 
narzuca się z tem w iększą natarczywością.

Istotnie bardzo jest prawdopodobne, żo lcoa- 
licyi stronnictw’, występującej przeciw ludow­
com, nie na ręki bjrłobv iednolite Koło polskie 
i dlatego dąży do jego rozbicia, a zręczną kam­
pania dziennikarską chce zrzucić odium faktu 
na stronuictw ’0 ludowe

Czy taki jest .stouoe zamiar i plan organi 
zatorów nagonki prasowej na ludowców, powie­
dzieć nil możemy, chociaż coś bardzo podobne­
go przeziera niedwuznacznie z artykułów w bar-

az wraz, coraz szybciej. Posłyszała żałosny 
Krzyk, spieszny, jakby podziemne stękanie. — 
Wówczas, zgnięta zbójeckim nożem straszliwego 
żulu, rzuciła się głową w otwór, z wyciągnię- 
tenń rękami, żeby ratować. Ratowrać! Boże 
wszystko wiedzący, —  ratować! Piersi jej 
grzmotnęły się o coś twrardego, głowa odwaliła 
na bok. Mrok zasłonił oczy. Nastała cisza.

Ocknąwszy się, powzięło zmysłami wiadomość 
o tem, że głowra jej leży w kale, a ręce ści­
skają kurczowo płatwrę poprzeczną. Wspomnie­
nie.., Rzuciła głowę przed się i przez otwór 
kloaki ujrzała już tylko płynną powierzclinię 
dołu, zalaną przez oślepiająco jasne światło mie­
sięczne. — Nie było nic. -Teno im tem miejscu, 
gdzie widziała była prześcieradło, pokryte c-/ar­
ii cm i plamami, rączki i nóżki szarpane od diga- 
wek. — było nieznaczne wgłębienie, jakby wklę­
śnięta mogiłka.

Cichy śmiecłi radości w stiząsuął przemarzłe 
piersi Zerwała sie z miejsca i, jak  mogła naj­
szybciej, wionęła do izby. Szarpały ją  bóle we­
wnętrzne srogie i nieprzerwane. W  bokach ból, 
jak najmocniejsze rw anie próchniejącego zęba,— 
Wściekły ból w krzyżu, przeszywający kręgo­
słup od końca do końca

Szczękając zębami, poczęła wić się po izbie 
na drżących łydkach — w kółko, na wzór o- 
wycli obręczy, CO ją  w'cwrnątrz coraz, silniej 
ściągały Chwyciła haust wody z garnuszka, 
żeby spalone wargi ochłodzić. Ale zimno prze­
rażające pchnęło ją , żeby na rozgrzewkę bie­
gać, oiegać...

Ściany izby poczęły wirować. Swn=ło księ­
życa, okno, stolik, łóżko — wrszvstko leciało pę­
dem — a wokokoło, a coraz niżej, niżej... Do­
padła swego barłogu i runęła weń, s/.lochająo

dziej lyiiicznych organach spółki. Tak, czy 
owak jednakże, każdy szczery zwolennik jedno­
litego Koła polskiego w Wiedniu nami potępić 
tę knrapamę, jik o  ani społecznie rozumną, ani 
też pod względem moralnym i narodowym go­
dziwą. ~ T
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'Kamee strajku szkolnego — Kwesty® obsadzenia sto­
licy srcybiskupiej -v Poznuciu — Prześladowanie „So- 

kołów“. — Bezprawni zakazy.)

S t r a i k  s z k o l n y  d z i e c i  p o l s k i c h  w 
z a b o r z e  p r u s k i m  p o w o l i  d o g o r y w a .  
Stwierdzają to jift nietylko niemieckie, lecz i 
polskie pisma tamtejsze. Systematycz.ua srogość 
rządu pruskiego dopię»a celu, złamała nareszcie 
odporność nietylko dzieci, lecz i rodziców. Kary 
cielesne, długie areszty, zatrzymywanie 14-le- 
mich dzieci nadal w szkoie, wjmokie grzywny, 
kary więzienne na rodziców, redaktorów, księży 
i wiele innych osób, nakładane z barbarzyńską 
nieraz ł rutaluością, obciążanie polskich gmin 
szkolnych npweini wysok. -mi podatkami, prze­
kląć zającem,. ich wytrzymałość finansów'ą, wre- 
szci" liczne inne gwałty i szykany — wszystko 
to złożyło się na wielki i ciężki taran  prze­
mocy, któremu ludność polska dłużej już opie­
rać się nie ma siły — zwłaszcza, że zanosi się 
na to, iż taran  ten mógłby się stać jeszcze 
cięższym. Dość wspomnieć, że jednej z uboż 
szych gmin polskich zagrożono, iż w razie nie- 
ustania strajku  szkolnego zmuszoną zostanie do 
wybudowania jedynie z własnych’ funduszów 
nowego domu szkolnego za UO.OOO marek. Nadto 
rząd wydobył z aktów roku 1808 i 1817 (!) 
ustawy i rozporządzenia, dotychczas nie znie­
sione, dozwalające mn nakładać na rodziców 
wysolie grzywny i kary  więzienne za to, że 
dzieciom iab ian iają stosować się do wymagań 
szkoły, w  całym ~ szeregu węypadków już to 
uczyniono i nie ułega wątpliwości, że ten n o sy  
sposób gwałtu uogólni się, jeżeli stra jk  nie 
ustanie.

Wobec tego w pewnej liczbie gmin już za­
niechano oporu. Gminy Chojno, Oolejewo i 
Sworów w powiecie iawickim, wskazały innym 
drogę, jak  ro czynić należy Ojcowie rodzin" w 
t-j t Ił gminach wystosowali- wspólnie de władzy 
szkolnej pismo, w którem oświadczają, że jedy­
nie u l e g a j ą c  p r z e m o c y ,  nakłaniają dzieci 
swoje do odpowiadania w nauce religii w ję ­
zyku niemieckim, lecz równocześnie stanowczo 
p r o t r s t a j ą  p r z e c i w k o  n i e m i e c k i e j  
n a u c e  r e l i g i i  i zapewniają, że nigdy nie 
przestaną na innej drodz-i dopom.nać się o 
przywrócenie polskiego yyk ładu  w toj nauce, 
Przypuszczać można, że inne gminy pójdą za 
rym przykładeic -  i że wkrótce bohaterska 
ta walka, trw ająca od roku, skończy się i usta­
nie zupełire

S trajk  nie osiągnął więc. zamierzonego celu, 
nre pokonał rządu pruskiego, leał.iych korzyści 
nie wydal. Lecz mimo to nie jest bezowocny, 
a oi.ary. jakie pochłonąć — nie poszły na mar­
ne. Ja k  bowiem już z areny parlam entarnej za 
znaczył poseł dr Skarżyński, stra jk  ten stał się 
prawdziwie ogniowa, próbą, która zahartowała 
na kilka przynajmniej pokoleń żywioł polski w 
zaborze pruskim przed zakusami gerraauizacyj- 
nemi, pogłębiając w nim w stręt i nienawiść do 
niemczyzny.

Być może, że walka ta  inny byłaby wzięła 
obrót, gdyby ludność polska doznała była więk­
szej pomocy ze strony R  z j  m u. Lecz W atykan 
zachował się w toj sprawie obojętnie, nie sprze­
ciwiał się wprawdzie udziałowi w wralce patiyo- 
tycznego duchowieństwa polskiego, lecz nie po­
parł go też ani słowem, ani jakimkolwiek aktem 
polit\Tcznym Pius X  zdobył się tylko dla w ier-

nych katolików polskich n? wyrazy współczucia 
i miłości. A właśnie od stanuwńska Rzymu w tej 
sprawie zależało niezmiernie dużo.

Ponieważ rząd pruski w półurzędowrej swej 
prasie oświadczył, że załatw ienie kw estyi obsa­
dzenia stolicy arcj biskupiej w Poznaniu odkła­
da aż do chwili zakończenia strajku szkolnego, 
spodziewać się można, że te raz , kiedy strajk  
ten ma się ku końcowi kwestya następstwa po 
ś. p. arcybiskupie Stablewskim znów stanie na 
porządku dziennym. Rzeczywiście też po dłuż- 
szem milczeniu pólurzędowa „Koelnischo Z tg“ 
znów’ zabiera gJos w tej sprawie, lecz jodynie 
wr tym ce lu , ażeby oświadczyć, że 1 lemcy nie 
mogą się zgodzić ani na kandydaturę ks. bi­
skupa L i k o w s k i e g o ,  ani na kandydaturę 
jakiegoś kanonika Ii a r  * e w s k : e g o z W a r ­
mi i .  „Na gnieznieńsko-poznańskiin tron.e arcy­
biskupim —- pisze ten dziennik — musi zasiąść 
człowiek, którego patryotyczne niemieckie poczu- 
czucie żadnej nie podlega wątpliwości, człowiek 
silny, który dawać będzie gwaraneyę, że polsko- 
narodowym zachciankom kleru oprzeć się będzie 
umiał. Trudne będzie znaieść taką osobistość i 
dlatego też nic jeszcze nie słychać o obsadzeniu 
arcybiskupstwm. Uprawnia to do nadziei, że rząd 
pruski nie szczędzi trudu , aby wynaleźć odpo­
wiednią osobistość".

Kilkakrotnie już podawaliśmy rozmaite hu­
morystyczne epizody z walki władz pruskich 
z „Sokołami". Niestety, walka ta  obfituje także 
w epizody w'prośt tragiczne. Epizod taki roze­
grał się onegdaj na Górnym Śląsku. Dwunastu 
druhom gniazda sokolskiego w E o ź d z i e n i n  
w pobliżu Katowic, wytoczono proces o rzeko­
me p r  z y g o t o w y  w a u i e p o w s t a n i a  p o l ­
s k i e g o !  Zbrodni tej dopatrzono się w tem, 
te  oskarżeni posługiwali się zawrsze węyłącznie 
językiem, polskim, że obok gimnastyki uczyli 
się historyi polskiej, czcili polskich bohaterów 
i wieszczów’, obchodząc polskie rocznice naro­
dowe, a wreszcie, że utrzy my wali ścisłe stosun­
ki z Sokołami „z a g r  a n i c z n y m i “, to zna­
czy: galicyjskimi. I  za tę „zbrodnię" skazano 
jednego z nich draba P i o t r a  P l e w n i a k a  
na pńitora roku więzienia, innych na kary  od 
1 do 6 m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a .  Są to druho­
wie- Teodor Ohakowrski, Juliusz Ilowaniec, Le­
on Zieloskę, raw e ł ‘Randy, Jan  Badura, Jan  
Balon, T eodor Piecha Konstanty Sknlik, Adam 
Czupała, P iotr Łyszczaki. Edwraiil Halota.

Barbarzyński ten wyrok zapadł mimo świet­
nej obrony adwokatów dra C z a p l i ,  dra S e y -  
d y i dra W n u k o w s k i  e g  o, którzy dowodnie 
wykazali, że oskarżeni nie dopuścili się zarzu­
canych im win. Nadto zaś zarządził trybunał 
bezzwłoczne r o z w i ą z a n i e  g n i a z d a  s o ­
k o l s k i e g o  w’ R o z d z i e n i u .  Zdaje się zaś, 
że rząd pruski w pouobny sposób zamierza 
wystąpić także przeciwko innym gniazdom so­
kolskim, :ak bowiem donoszą, zarządzono w So­
kole w O s t r z e s z o w i e  w Poznaftskiem re- 
wizyę policyjną i zabrano dużo papierów i ksią­
żek.

Przjąmszczaniy. że skazani w Rozdzieniu dru­
howie odwołają się do wyższej instancji, lecz 
czy tam znajdą sprawiedliwość, to rzecz aż 
nadto wątpliwa. A pelacje takie w sprawach 
politycznych nie m ają wogóle dla Polaków w 
zaborze pruskim realnej w artości. Tak np. wy­
dział obw’odow7y w Opolu z n i ó s ł  teraz zakaz 
polskiego wiecu kobiet, wydany podczas sty­
czniowych wybon'nv przez policję katowicką, a 
zatem w pięć miesięcy po terminie odbycia 
wiecu, gdy już sprawa, dla której został zwo­
łany, należy do pizeszłości. A przy przyszłych 
wyborach komedya ta  powtórzy się w tej sa­
mej formie! I  to należy do systemu a n t i p o l ­
s k i e g o !

Z podobnych szykan, spotykających codzien­
nie ludność polską, przytoczyć jeszcze wypada

śwrieży fakt, że w Nakle tamtejszemu polskiem® 
Towarzystwu kupieckiemu zabroniono urządzę 
ilia festynu z tej jedynie przyczyny, ponieważ 
mógłby „przeszkadzać" odbywającemu się równo­
cześnie — w innej stronie miasta — festynowi 
niemieckiemu!

głucho, zcicha, sennie wy^ac, żeby zaś nie po­
słyszeli sąsiedzi.

Ani złamanego szeląga, ani jednego strzępa, 
który możnaby sprzedać.

Siedziała przy okmo z oczyma wlepionemi 
we drzwi kloaki Strzegła tych difcwi za dnia 
i w nocy przez dwa tygodnie. — Patrzyła pi1- 
nie, czy z nich nie wyjdzie tajemnica. Mrowie 
wilgotne, nigdy nie doświadczane, łechtaio 
ramiona, gdy myślała, że zajędzie wóz do prze­
wożenia brudów', a obcy iudzie, chłopy cuchną 
ce z rozjuszonemi oczami, z pyskami pełnemi 
moralności, wyniosą na światło tajemnicę. Była 
już jako tako zdrowa. G u y j ą i l ą c ą  wyszydzali 
żołnierze, oficerowie i miode puszczyk, miejskie, 
wystające całemi popołudniami na rogach zauł­
ków, śmiała się doskonale. Osypywała ich wszy­
stkich (w myśli) najhaniebniejszemi wyzwiska­
mi, które była, nie wiedząc, o tem, posłyszała 
u progu szynków', — które zrodziły się w niej, 
we snach straszliwych, — które wyDgly się w 
jej duszy...

Jedno jedyne marze me silne tak  samo, jak 
moc życiowa, karmiło ją  teraz i trzymało na 
nogach: uciekać

leżeli zdoła uciec mejiostrzeżenie, ślady mo­
gą się zatrzeć do cna Żyła tu pod obcera na­
zwiskiem, pod imieniem Róży Niepołomskiej, 
żony Łukasza. Któż ją odnajdzie w Warszawie, 
gdy tam zamieszka pod strojem własnem na­
zwiskiem? Wrócić do wolności, do piękności, 
do stroju kobiecego! Zarabiać na utrzymanie, 
jąć się roboty! Zatatrać, zagrzebać, zuklepać 
wszystko, co było! Uciec od siebie dzisiejszej, 
wyrwać się ze siebie samej! Nadewszystko — 
uciec od rego miejsca kaźni, z tej izby, w któ­
rej zamknięte jest wraz z m ą ciche piekło!...

Wyczyściła już b yk  sw ą jedyną suknię. Po- 
wypierała plamy krwi z poałogi. Z atarła wszel­
k a  ślad y , zniszczyła wszystkie własne sprzęty, 
papiery, aż do ostatniego gałganka Nie zosta­
wiła na miejscu ani jednego sznurka, ani 
jed r" j nitk ', k tó ra ly  ją  mogła zdradzić.

Obmyśliła wszystko bez wyjątku, przygoto­
wała się do drogi s ylko na bilet nie miała 
złamanego szeląga

Już bardzo dawno nie jadła nic gotowane­
go, me piła nawet herbaty. Żyła kawałkami 
starego chleba. Oszczędni*: kruszyła ostatoi bo­
chenek, przewidując, że może przyjdzie jeszcze 
długo czekać. W iedziała doskonale, że musi 
coś przedsięwziąć dla zdobycia przynajmniej 
trzech rubli na bilet kolejowy. Zważyła już 
wielokroć myśl jazdj bez biletu i odrzuciła ją 
•ze względu na obawę zaplątania się w docho­
dzenie, kto ona jest, skąd i dokąd jedzit Mu 
siała jechać swobodnie, gdyby można, drugą 
klasą, ażeby jak  najmniej zwracać na siebie 
uwagi. : ,

W  jej przebiegłych planach, w szeregach 
myśli niedościgle śmiałych, wśród kom binacji 
nad wyraz sprytnych, zawsze przesuwał sie 
właściciel domu, krótkopoły żyd.

Stokroć już zamierzała prosie go o „pożycz­
kę". Udzieliłby tej pożyczki napewno, gdyby 
go się zapewniło oczam* minami i z pomocą 
nic nie mówiących frazesów, że później, kto 
wie, może... Ale i to mogłoby zwrócić jego 
uwagę, skierować na m ą jego uważne oczy. 
Odrzuciła tę  myśl daieho od siebie i na zawsze. 
Przebiegała myślami domy i sklepy tego mia­
sta, twarze widziane, stosunki Budowała i bu­
rzyła plany podejść, szachrujstw, kłamstw, wy­
łudzeń...

Sprawy ru&kie.
(Spra 'r* kiubu ruskiego w pariam encit. — Kia*-tm»k 
przyszłej polityki ruskiej. — Przemycanie Pndykiesibz* 

do parlamentu).

Najważniejszym obecnie problemem polityki 
ruskiej jest o r g a n i z a c j a  p r z e d s t a w i  
c i e l  s t w a  r u s k i e g o  w parlamencie. Sprawa 
ta  wyrawdzie nie weszła jeszcze w sferę obo­
wiązujących rokowań między-partyjuych, ana 
też wielkie organa partyjne nie zabrały w niej 
głosu, ale jest to już tylko kwestya. najbliższych 
dni, kiedy zjadą s*ę przedstawiciele stronnictw 
i wiążące wr tym względzie powozmą uchwały.

Tymczasem „Diło" nazywa „przedwczesną" 
wiadomość „N F r. p resse“ o postanowionej juz 
rzekomo organizacji solidarnego klubu ruskie­
go, złożonego z 30 posłów’, do którego dwaj 
ruscy soc.'aliści należeliby jako hospuanci. „Dt- 
ło“ , przytaczając tę  wiadomość, stwierdza, że 
dotąd posłowie ukraińscy niczego jeszcze nie 
postanowili w  tym względzie, ale zaznacza za­
razem, żo posłowie radykalni do klubu wstąpią.

Natomiast ze strony posłów moskalofilskich 
w j'szła już inieyatywa do utworzenia solidar­
nego klubu. Mianowicie pos. K u  r y ł o  w i c  z 
wystąpił w  „Ilałyczaninie" z listem otwartym 
go posłów ruskich wszystkich partyj, w  którym 
wzywra ich do utworzenia wspólnego klubu, po­
nieważ „wrogiem narodu ruskiego jest, kćo iu- 
teresa swojej party i stawia wyżej niż interesy 
narodowe".

Jak  przyjęło ten apel pos Kuryłow.cza, czte­
rech innych posłów moskalofilskich, dotąd nie 
wiadomo, a od tego właśnie będzie zależało, 
czy tak i wszechruski klub w parlamencie po 
wstanie, czy nie powstanie.

Główny szkopuł w tym względzie stanowi 
fakt, że wśród pięciu posłów muskalofiLkicb są 
jeszcze dwie partye Jedna z nich, większą (dr 
Korol, ks. Da wy diak, i p. Kurylewicz), możnaby 
nazwać staromoskalofiLką lub popłostu konser­
watywną która nie chce uznać fonetycznej pi­
sowni, obowiązującej obecnie, zmodernizowane­
go języka i nie posiada w swoim programie 
tych radykalno-socyalnycli postulatów, które 
mają narodowcy. Dvugą zaś partyę (dr Mar­
ków i dr Hlibowickiji możnaby nazw'ać młodo- 
moskalofilską. Panowie ci są zdecydowanymi 
Rosjanami, na odrębność narodową Rusinów 
od R osjan  nie zgadzają się pod żadną jej po 
stacią, słowem, są konsekwentnymi w przepro­
wadzaniu zasady i identyczności Rusinów' z Ro­
sjanam i, aż do używmnia języka rosyjskiego 
w codzienncm życiu i żądania szkól nie ruskich 
ale rosyjskich.

Otóż o ile 'ukraińcy zdecydowaliby się bez 
zastrzeżeń przyjąć do klubu trzech staromoska- 
lofllów, o tyie dwaj konserwatywni mlodoino- 
skalofile budzą w m di poważne wątpliwości, 
jako nie Rusini, ale R osjanie Na takiem mia­
nowicie stanowisku stoi pos. Budzyuow ski, który 
w rozmowie z współpracownikiem „Słowa Pol­
skiego" oświadczył wyraźnie, że on i iego to­
warzysze (skrajni nacjonaliści) będą stanowczy 
przeciwni p rz y ję lu do klubu dra Markowa i 
dra Hlibowicktego, o ile nie przestaną dekla­
rować się jako R osjanie a me jako Rusini. s

Oigan partj-i radykalnej „Hromadskyj Ho- 
łos" pisze o tej sprawie między innf-mi. co ua-~ 
stępuje: Ruski klub będzie prawdopodobnie na­
zywał się „klubem ukraińskim" dla zaznacze­
nia jedności z klubem ukrnińskirr. w peters-

Tak oplątana przez myśli troskliwe i pomy­
sły ostre aż do szału — siadywała przy oknie, 
zawsze m ając spojrzenie zwrócone na drzwi 
kloaki, jeżeli tam  ktokolwiek wchodził, draała, 
dopóki nie wyszedł. Najlżejszy ruch, gwar, głos 
na dziedzińcu przyprawiał ją  o szalone bicie 
serca. 2

Pewnego ranka Ew a spostrzegła, nie zdając 
sobie zresztą z tego sprawy, że żona właści­
ciela domu wraz z dziećmi wyjechała dokądś 
dorożką. Odjeżdżający czynił:’ nadzwyczajny 
hałas, kilkakroć wsiadali do wehikułu i w ra­
cali z gadaniem do domu, widocznie po zapo­
mniane drobiazgi. Ich krzykliwe zachowanie się 
drażniło i przerażało Ewę. Stąd zapew ne o wry- 
jeżdzie licznej familii wiedziała 1 

■ Po wydaieuiu się całego tłumu dzieci w są- 
s-edniem mieszkaniu było cicho. Około godziny 
pierwszej z południa Ewa posłyszała, że tam 
ktoś podśpiewuje. Domyśliła się, że to szanowmy 
gospodarz. Znowu nasunęły się splątane o nim 
myśli, pomysły wydobycia od niego trzech 
rubli... — — vj

Drzwi gospodarskiego mieszkalna oiwarly się 
Słychać było majutesowa podśpiewywanie dale­
ko w’yrazniej. Potem zgrzyt klucza w zamku 
Ewa dobrze słyszała chropawy trzask.

Uczuła, jakby to w jej głowie ów głos coi 
otwarł na oścież. Gospodarz przez chwilę siał 
w sieni Ew a wiedziała, ce on tem robi. Mie­
szkając w tym kącie tak długo Doznała dosko­
nale (a raczej wyczula loleśnie), wszelkie oby 
czaję, przyzwyczajenia i tajemnice domowe.

(c. a n .)
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burskiej Diunie Jest to jedynie racyonalua na- 
zv’fc, bo wówczas zmusi się moskalofilów do 
wypowiedzenia swego ostatniego słowa: czy 
imancwicie zaliczają się do narodu ukraińskie­
go, czy też do rosyjskiego, którego w Galicy i 
niema. Rozumie się, że dla moskaiorilów decy- 
zya będzie bardzo trudną, bo jeżeli przyznają 
się do narodu ukiaiń.-kiego, to wówczas me 
będzie miała raoyi bytu partya moskalonbka, 
jeżeli zaś nie przyznają się, to wówczas wśród 
indu ukraińskiego ntracą grunt pod nogami, bo 
narodu rosyjskiego w parlamencie nikt nie bę­
dzie zastępował, a wyborcy wyrzekną się swo­
ich posłów i więcej ich nie wybiorą**.

Gdy sprawa klubu ruskiego nie jest jeszcze 
zdecydowaną, a  same dzienniki ruskie mówią 
o niej tylko z  dużą rezerwą, to tern. bardziej 
p rz jsz ła  polityka ruskiej reprezentaeyr parla­
mentarnej pozostaje jeszcze zupełnie w sterze 
zagadek.

EKsiaj to tylko można o niej powiedzieć, ze 
betizie ona w każdym razie pokmorobską. — 
W wspomnianym inferviewie poseł Budzynow- 
fcki zapowiedział wyraz.nie, że Rusini zawsze i 
we wszystkiem b ę d ą  z w a l c z a l i  K o ł o  p o l ­
a k  i e, co ..resztą je s t powszechnie wiadomem i 
bez zapowiedzi posła buczackiego.

Chodziłoby tylko o to, czy polityka ruska 
pozostanie nadal wyłącznie negatywną, czy do 
przyszłego klubu niskiego będzie można zasto 
sować słowa dra Fischhofa z la t sześćdziesią­
tych- „Eine eigene Politik haben die Ratheneii 
nichf, sie wollen unmer n u r das, was die Po 
len niehe wollen- , — czy też poza zwalczaniem 
Koła polskiego będzie miała polityka ruska 
także pewne cele p o z y t y w n e  na oku

Otóż biorąc na uwagę jakościowy skład re- 
prezentacyi niskiej, umiarkowany „Rusłan* od 
powiada na to pytanie w taki sposób: „Roz­
graniczenie nacyonaltstów ruskich od radyka­
łów, a znowu radykałów od socyai-demokratów 
|est tak  niejasne i niewyraźne, że właściwie 
trudno wytyczyć między mmi pewne granice i 
wykazać różnice. Dlatego też kierunek ruskiej 
poiityki parlamentarnej, będzie n i e w ą t p l i ­
w i e  r a d y k a l n y .  Dość wskazać na to, że na 
27 po .rów ruskich z Galicyi, jest 12 adwoka­
tów, a tylko trzech księży, dwóch profesorów 
uniwersytetu a  dwóch profesorów giranazyal- 
Bycb, zaś siedmiu redaktorów lub byłych re ­
daktorów".

Pisaliśmy już w swoim czasie, że nwskaio- 
filom wielce zależało na tem, aby przeforsować 

bór dra D u d y k i o w i c z u .  adwokata w Ko­
łomyi, w tym też celu postawili jego k.ardyda 
turę w trzech okręgach: 55 Kałusz, 56 Koło­
myja i 66 Brzezany, a nadto w ezwarrym nr. 
57 Stryj, iaku zastępcę ks. Dawydiaka. W  trzech 
pierwszych OKręgaeh Ukraińcy zwalczyli kan­
dydaturę dra Dud.ykiewicza — w  okręgu nr. 57 
Stryj, gdy przysziu do wyboru ściślejszego 
dwóch posłów między pp. Oleśnickim, ks. Du- 
wydiakiem i hr. Skarakiem, a  ten ostatni swoją 
kandydaturę cołnął, siłą faktu wybrani zostali 
pp. Olesn'ck i i ks. Dawydiak- a jako jego za­
stępca dr Dudykie ,vicz.

Obecnie —  jak  w sferach moskalofilskich 
dychać — ks Dawydiak ehcąć umożliwić drowi 

DudyKiawiczowi wejście do parlamentu, skłon­
nym jest zrzec się mandatu. Ale na  sposÓD jest 
spOoób Oto z powudu, że Ukraińcy za żadną 
cenę n e  chcą dra Dudyhiewicza w parlamen­
cie- mieli oni postanowić, iż jeżeli ks Dawy­
diak manuat złoży, to i Ukrauiec dr Oleśnicki 
wwLrany również z 57 okręgu stryjskiego po- 
słeu> bezwiocznie uczyni to same. a  wówczas 
miałby zastosowanie ten ustęp § 36 ordynaeyi 
wyborczej, który powiada: „Zastępca wstępuje 
do Izby posłów w tym przypadku. gav opróżni 
n ę  manda’t  tego posła, do zastępstw a kturego 
w sta ł wybranym; w lazie  atoli, gdyby opróżnia­
ł o  zostały równocześnie oba mandaty poselskie 
Okręg a wyborczego, należy zarządzić dla obu 
nowe wybory-. .G roźba Uk±aińeów być może 
powstrzyma ks. Dawydiaka od zrzeczenia się 
mandatn, a  w takim razie dr Dudykiewicz do 
pailam entu nie wejdzie- —  a  może i ks. Dawy­
diak i dr Oleśnicki złożą m andaty i bętbde no- 
wy wybór w  okręgu 57 stryjskim.

Ecna wyborcze.
Statystyka postów wedle narodowości. Jak 

wiadomo, nowy parlament składa się z 516 posłów 
Statystyka wedle narodowości przedstawia się w cv- 
ErącL. jak następuję:

N i e m c y  230, tj. ohrze-cijansko-socyaini 67, 
centrum katolickie 29, postępowcy 22, ludowcy 24, 
fgTaryuszo 21, Wszeehniemcy 3, łrakeya Wolfa 
13, soeyaliści 48, dzicy 3.

C z e s i  108: Młodoczesi 19, S7aroczeel 6, reall 
*ei 2, agraryusze 25, klerjkaii 19, raJykali 10, 
socyanhci 26, dzisi 1.

P o l a c y  79, tj. ludowcy 17, narodowi demo- 
ŁtaCi 13, konserwatyści 13, (poa. Abrahawowicz 2 
razy wybrany), centrcwcy 13, demokraci 9, socya- 
liśc 6 (2 ze śląska), Polskie Stronn, Dem. 4, dzi- 
*y 3 (w tem .1 członek Kcłn polskiego p. Pawlu- 
•zkiewicz), ze Śląska 1.

R u s i n i  32: galicyjscy narodowcy 17, narodowcy 
x  Bukowiny 5, moskai of ile 5 , radykaii 3, socyali- 
ie i 2.

S l o w i e ń c y  27: klerykali 23, liberali 3, sc- 
eyaliści 1.

W ł o s i  18,  w tem 4 socjaliści,
C h o r w a c i  10.
P u m u n i  6, w tem 1 socjalista.
Ż y d z i  (syoniści) 4 , 3  z Galicyi, 1 z Bukowiny.
S e r b o w i e  2.
Gwałty i pogróżki socyalisHów, Z okręgu kra­

kowskiego piszą nam:
Grzegorz W ł o d e k ,  wyrobnik z Eieńezyc, pobi- 

iy przez robomików-socyalistów w Krakowie za to, 
Ze nie głosował na Klemensiewicza przy ostatnim 
wyborze, leży w  domu chory. —  Wojciech N a- 
g r a b a i J.  K a l e t a ,  funkcyonaiyusze kolejowi 
% Prądnika Czerwonego, pobici i pokaleczeni za 
agitację przeciw Klem ensiewiczowi, również są 
chorzy —  To samo spotkało Antoniego D u d z i a- 
L a na polach między Bronowicami Małemi a Mydl- 
nikan.; , a Jana G a l a t a  w w Zwierzyńcu, Natu­
ralnie, samo podejrzenie o agitaeyę przeeiwsocyali- 
rtyczuą wystarczyło za powód gwałtu i bicia.

W  gminie B o . e e h o w i c e  i w gminach oko­
licznych szerzy Blę groźba pokazania chłopom: 
„ c z e r w o n e g o  s z t a n d a r u * * ,  a już wcale nie 
oorazowo grożą włościankom z Mogiły i do sta w- 
ezyuiom jarzyn z Nowej W si Narodowej i  Łobzo­
wa, przybywającym na taig do K .akow a, że całe 
te gminy pójdą z dymem 1 to około 15 b. m. 
Wystraszone kobiety odgrażających się częścią nie

poznają, częścią boją się nazwiska ich, chociaż wia­
dome, wymienić —  wracają pospiesznie do domu i 
rozszerzają rzuconą, im groźbę dalej.

W  Czarnej W si dostał kamieniem w  głowę p. 
K. 1'., emerytowany urzędnik państwowy i właści­
ciel realności, cnociaż do agltacyi w''ale się nie 
mięszał.

W  Zwierzyńcu, po ostatnim wyborze, dwaj so- 
eyaliści, Których nazwiska są znane, napadli na 
Jana L e g u t k ę  i wraz z innymi pobili i  pora.iili 
nożami tak jego, jłkoteż i W ładysława K u t n o w ­
s k i e g o ,  który stanął w obronie Legutki. —  Nie­
zadowoleni tem zwycięstwem, odgrażają się socjali­
ści zwierzynieccy, że to dopiero początek.

Fakta te wskazują, że krzykliwi obrońcy wolno­
ści, nawet po ukończeniu wyborów, szerzą, teror i 
gwałty wobec ty ch , którzy byli innych przekonali. 
NakL tła to na władze państwowo obowiązek rozwi- 
.iięeio jaunajwl kszej snergii, zwłaszcza w gminach 
podmiejskich, gdzie bezpieczeństwo spokojnych oby­
wateli rzeczywiście wielo zostawia do życzenia.

Nowy Targ, 4  czerwca. N ie wiem, czy gdzie­
kolwiek agitacya w-boreza była tak zaciekła, tak 
groźna, jak u nas w Nowym Targu. Dość powie­
dzieć, że na 1265 uprawnionych do głosowania, 
stanęło do urny wyborczej 1 )4 4 . Jeżeli zaś zwa­
żymy, że stu wzwyż wyborców znajduje uę w Ame­
ryce, zatem co najwyżej 1 0 —15 grzeszyło nirebe 
cuośeią, to znaczy wzięło w wyborach udział prze­
szło 99 procent wybereów. Na kandydata narodo­
wego radcę Germana padło 728 głosow, socyanści 
zyskali 4 0 4  głosów; 12 kartek unieważniono. No­
wy Targ rozstrzygnął o kandydaturze narodowej. 
W iedzieli dobrze o tem soi.yallścf, którzy czując 
swą przewagę w  Nowym i Starym ,Sączu, chcieli 
gwałtem nasze rolnicze miasto przeciągnąć na stro­
nę socjalizmu Użyli też wszystkich sztuczek agi- 
tatorskieh, jakie tylko byłj możliwe. W yzyskiwali 
lokalne nienawiści, dopuszczali się teroru itp. Dość 
powiedzieć, że 160  kartek z nazwiskiem Germana 
pozyskali dla swego kandydata. Najciekawszem je 
dnak zjawiskiem był niezwykły w agitacyi objaw, 
bc klerykalizm socjalistyczny. Wiedząc, że nasz lud 
jesi na wskroś religijny, udawali oni gorących ka 
toiików. Nigdzie może socjaliści nie okazywali ta­
kiego przywiązania do wiary katolickiej, jak w No­
wym Targu. I nigdzie może agitacya nie przybrała 
tak religijnych cech, jn.k agitacya socyalistyczna u 
nas. Nietylko bowiem lokale wyborcze ozdabiali oni 
obrazem llatk i Boskiej, nietylko rozpoczynali mowy 
od „Niech bodzie pochwalony Jezns Chrystus-*, 
chodzili do kościoła na mszę św., a nawet na nie­
szpory, ale eo więcej, towarzysze rozbierali na zgro­
madzeniu dekalog, 5 przykazań kościelnych, wyda­
wali okrzyki na cześć proboszcza, obiecywali nabo­
żeństwa dziękczynne w  razie zwycięstwa rocyalisty. 
Ponieważ stronnictwo przeciwne wyciągało z sze­
regu broszur systematycznie przez socyalizm roz­
szerzanych całe muóstw.0 napaści na kościół kato­
licki (wspominamy tu głównie broszury p. t. „W ó­
zek Judaszu w**, Zaraza religijna** itp.), w ięc agita­
torzy socjalistyczni u nas wprost wypierali się 
swych rowarzyszy, twierdząc, że fe broszury roz­
szerza inne stronnictwo soeyalistyczne, które p. Ka­
czanowski najzacieklej zwalcza i potępia.

Mino tej oczywistej takiej zć-ady ideałów socja­
listyczny ch, nie zdołał p. Ka<-zanowLki wziąć na 
lep ludu nowotarskiego. Zwycięstwo narodowe lud­
ność tutejsza przyjęła z entuzjazmem nie do opi­
sania. Wśród dźwięku kapeli, przy Dlasku pocho­
dni ogłaszał tysiączny tłuni to zwycięstwo okrzy­
kami: „Niech żyje German**! „NiecŁ żyje sprawa 
narodowa*! _ . .

Kcnlh Zwierzyniecki a M y c y n  
historyczne.

Pc krakowskim rynku harcować dziś będzie w 
godzinach wieczornych po procesji Konik Zwierzy­
niecki, a poczciwy7 ludek krakowski powtarzać bę­
dzie przy tej sposohności po raz setny może le­
gendę o babaterstwie Włóczka i napadzie Tata­
rów na miasto, o cudownem ocaleniu i pogromie 
wroga.

Historya, która pisze dzieje, i  kronikarze nasi, 
bardzo skwapliwie zapisujący wszystkie . historycz­
ne zdarzenia, zwłaszcza związano z historyą Kra­
kowa, faktu bohaterskiej obrony podwawelskiego 
grodu przed Tatarami z udziałem Włóczka nie za­
pisały- jedm k wcale. Nie przeszkadza to bynaj­
mniej, że legenda z roku na rok do ust podawa­
na, przybrała kształt fantastycznej opowieści, i  że 
dziś każdy prawowierny- poumieszczaniu zaprzecze­
nie tego faktu Uważa za bluźnierstwo narodowej 
tradyei.

Tradycja ta  jest jednak kaczką, a wysiedział 
ją przed 80 laty dziennikarz Konstanty Majera- 
nowski, Krakowianin, redaktor wychodzącej pod­
ówczas w Krakowie Pszczółki* (1819 —  1823).

Zabawy i obchody w rodzaju naszego „K onika 
zwierzynieckiego* są znane w zachodniej i połu­
dniowej Europie, a mianowicie we Francji, W ło­
szech, Anglii i Niemczech. Jaki ich rodowód, to 
mo :e być zadaniem historyków tamtych narodow 
i niewątpliwie rodowód ten istnieje.

W Krakowie, za Rzeczy pospolitej (tej lepszej: 
polskiej, nie krakowskiej) nikt o „koniku* nie sły­
szał. Nawet najlepszy znawca przeszłości i tiady- 
cyj Krakowa ś. p. Ambroży Grabowski ( f  1868) 
utrzymywał, że za lat swej młodości nigdy „Ko­
nika zwierzynieckiego* nie widział

Powstał on za pierwszych lat Rzeczypospolitej 
krakowskiej w  okresie, gdy miniaturowe, wolne 
miasto zapragnęło odegrać rolę serca Polski. Czy 
niono wówczas wszystko, aby podnieść ducha, przy­
wracano rozmaite tradycyjne obchody, albo two­
rzono nowe. Duszą tej inicjatywy był Konstanty 
Majuranowski, najruchliwszy i najbardziej pomy­
słowy z dziennikarzy krakowskich, obdarzony fan­
tazją, jakiej pozaedrościeby mu mógł niejeden 
z dzisiejszych poetów.

Zdarzyło się raz za czasów napoleońskich, że od­
dział wojska francuskiego w przechodzić przez Kra­
ków stanął kwaterą na Zwierzyńcu. Tam w pew­
nym ogródku Francuzi urządzili swój obchód naro­
dowy. Spodobało się to niezmiernie Majeranowskie- 
mu, który w lot umyślił przyswoić malownicze i- 
grzysko Krakowowi. W ymyślił on odwieczne podanie 
o Tatarach, pasował na bohaterów Włóczków i tra- 
dycya o Koniku Zvvierz.ynieckim była gotowa. Z cza­
sem rzecz się utarła i Indzie tak w tradycyę uwie­
rzyli, że nawet Szajnocha nie wahał się do swego 
dzieła „Jadwiga i Jagiełło* wprowadzić Konika 
Zwierzynieckiego.

Opowiada, ża cech Włóczków ma papiery, ty­
czące się Konika, a potwierdzające tradycyo histo­
ryczne, związane z obchodem. Papiery te pozosta­
wać mają w rękach rodziny Micińskicb ne Zwi - 
rzyńeu. Otóż w  papierach tych, sięgających czasó.y 
Sobieskiego, są przywileje królewskie cechu włó­

czków, a l e  o K o n i k u  w n i c h  n i e m a  a n i  
s ł o wa .

Tak wygląda historyczna prawda o Koniku. Tra- 
dycya o nim trwa już z górą lat 80  i nie idzie 
bynajmniej o jej obalenie, ani o zniesienie malow­
niczego i  tak sympatycznego^ dia Krakowa obchodu, 
ale o niefałszowanie jego rodowodu. Należy on do 
tych miłych sercu pamiątek przeszłości, których u- 
trwnlenie jest ze wszech miar pożądanem Inicya- 
tywa „Towarzystwa miłośników historyi i zabytków 
Krakowa*, która obchód ten uświetni;,* malowniczą 
szatą dekoracyjną, przez odnowienie stroju narcu- 
jąccgo z buławą Tatara i  jego orszaku według ry­
sunku Wyspiańskiego, jest w ".ażdym razie godnym 
uznania objawem pietyzmu dla tradycyi choćby tak 
świeżej, jaką jest „Konik Zwierzyniecki*.

K r o n i k a *
K rak ów , 6 czerwca.

Sprawy szkolne. Wczoraj po południ o odbyło 
się pod przewodnictwem pierwszego wiceprezydenta 
miasta p. Chylińskiego, posiedzenie sekcyi szkolnej. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego, po­
święcił przewodniczący gorące wspomnienie działal­
ności ś. p. dra Jordana, długoletniego członka sek 
cyi szkolnej, a obecni przez powstanie oddali hołd 
jego nieodżałowanej pamięci Następnie sekeya ob­
radować nad sprawą umieszczenia szkoły im K. 
Sienkiewicza, udzielenia prezenty na posadę nau­
czyciela w szkole im. ces. Franciszka Józefa i nad 
sprawą usunięcia szkoły im. św. Barbary z bu­
dynku Barsy akademickiej. W sprav7ach tych 
uchwalono przedłożyć Kadzie miejskiej odpowiednie 
wnioski. Wkońcu wybrano w miejsce ś. p. Jorda­
na członkiem kurator* kursów im. A Baranieckie­
go wiceprezydenta miasta p. ChylińsKiego.

Sprawa budowy nowego dworca kolejowego 
W Krakowie. Sekcja ekonomiczna Rady miasta na 
wczorajszem posiedzeniu rozpatrywała memoryał, 
który imieniem Rady miejskiej ma być wniesiony 
do ministerstwa kolei żelaznycn w  sprawie budo­
wy nowych dworców w Krakowie, t. j. osobowego 
i towarowego. —  Uchwalono- następujące wnioski; 
„Uprasza się ministerstwo k o lei, aby zarządziło 
jaknajrychlej wypracowanie planów generalnych na 
nowy dworzec towarowy i osobowy ty Krakowie i 
przystąpiło jaknaispieszniej do jego budowy —  za­
razem zaś ,  aby spowodowało wydanie zarządzeń, 
celem umożliwienia na czas budowy nowego dwor­
ca normalnej i bezpiecznej komunikacji w na.-,zem 
mieście. Zaznaczyć pLzytem należy, ze jakkolwiek 
gmina miasta Krakowa uznaje w zupełności potrze­
bę zaradzenia złemu doraźnie, to jednak żadną 
miarą nie mogłaby się zgodzić na wykonanie pro- 
wizoryum, przedstawionego gminie na konferencjach 
w ostatnim czasie odbytych, a to kosztem około 
miliona koron, obawiając Eię słusznie, żo po tak 
znacznym wydatku budowa nowych dworców nio 
nie tak rychło do skutku przyjdzie. Wobec tego 
gmina miasta Frakowa uprasza ministerstwo kolei, 
aby kwotę na prowizoryum proponowaną użyło na 
rozpoczęcie definitywnej budowy dworców. Również 
uprasza gmina ministerstwo o zarządzenie, aby tak 
kwestya budowy nowego dworca, jak i kwestya 
tymczasowych zarządzeń była załatwioną w poro­
zumieniu z gminą i magistratem miasta Krakowa.*

Towarzyskie zebranie, urządzone przez komitet 
wyborczy Polskiego S7ronnictwa demokratycznego, 
odbędzie się w s o b o t ę  8 b. m. w większej sali 
hotelu Haskiego. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Stiój wizyto vy. Chcący wefąć -  udział w zebrania, 
zapisywać się mogą w Resursie urzędniczej (hotel 
Saski) u p. Sulimirskiego. Liczba uczestników ogra­
niczona.

Z powodu niepogody w dniu 2 b. m. f e s t y n
na d o c h ó d  „ P r z y t u l i s k a *  weteranów z roku 
1863/4  odbędzie się w niedzielę dnia 9 czerwca 
o godzinie 3 po południu w parku dra Jordana.

Z z y m  młodzieży akademickiej. Foofno ze­
branie polskiej akademickiej młodzieży demokraty­
cznej odbędzio się w piątek 7 b. m. o godzinie 7 
w!eczór w lokalu redakcyjnym Nowej Reformy*. 
Ze względu na ważność spraw, znajdujących się nu 
porządku Jziennęm, uprasza komitet kolegów o gre­
mialne i punKtualne przybycie.

Zebranie przemysłowców w sprawie ooesłania 
jubileuszowej wystawy w Wiedniu w r. 1968 od 
być się mającej, zwołuje zarząd nieustające] wysta­
wy budowlanej na piątek 7 czerwca na godz. 6 
wieczór do sali zebrań Towarzystwa technicznego. 
Ktoby z interesowanych nie otrzymał zawiadomie­
nia, zechce przybyć na zebranie o oznaczonej go­
dzinie.

Z akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się w poniedziałek 10 bm, 
o godz. 6 wieczór. Porządek dzienny: Czł. W . Bruch- 
nalski: „Becepcya kuitury renesansowej w  Polsce 
wobec braku rec«pcyi prar.a rzymskiego*. Czł, J. 
Łoś: „O polskich partykułach i spójnikach*.

Z teatru m iejsk iego. Pracownie teatralne zaję­
te są od iwóch tyKodni przygotow yw aniem  w y sta ­
wy do „Złotej C z a s z k i p o  ośmiu la tach  przerw y  
okazała się potrzeba inscenizowania sztuki nieomal 
na nowo. Część ourazuw otrzyma nowe dekuracye. 
Dyrekeya teatru poświęciła część prób przygotowa­
niu efektów świetlnych. Całość fragmentów zam­
knięto w o obrazów, zakończony ch parabazą oraz 
żywym obrazem. W  obrazie drogim  „Złotej Czasz­
ki * chór domowników strażnika śpiewa archaizowa- 
ną kolendę. Muzykę do koleńJy skomponował p. 
Michał Ś Wierzyński.

Z teatru luadw ego. W  sobotę 8 b. m i w  nie­
dzielę 9 b. m. daną będzie po raz pierwszy sztuka 
ze śpiewami: „Ubodzy i bogaci w Krakowie*, przez 
Pawia Kośmińskiego, z muzyką Z. Elsnera. — 
W  sztuce tej biorą udział świeżo zaangażowani 
pp Czajkowscy. P. Czajkowska jest znauą i cenio­
ną wodDwilistką

0 nadużycie władzy urzędowej. Przed trymi- 
nałem przysięgłych zasiadł dziś na ławie oskarżo­
nych niejaki "Wojciech Gawl , 38 lat liczący, były 
listonosz w- Bierzanowie, rodem z Kusocic, oskar 
żony o zbrodnię nadużycia wdadzy urzędowej. Akt 
oskarżenia zarzuca Gawlikowi, że w miesiącach li­
stopadzie 1906 r i w stycznia i lutym 1907 nie 
doręczył adresatom kilku pizekazów pieniężnych, 
lecz podpisawszy je nazwiskami adresatów, pienią­
dze zabrał i przepił, Prócz tego sprzeniewierzał 
Gav. lik pieniądze, dane mu przez pocztmistrza na 
zakupno marek pocztowych, oraz aarazd na stratę 
dwóch włościan z bierzanowa przez niedoręczeuic 
im uchwał sądowych W  lipcu r. z. zaciągnął mia­
nowicie Gawlik pożyczkę na weksel w Banku dla 
handlu i przemysłu w W ieliczce w wysokość- 230  
koron, płatną 14 listopada z. r., na ręczycieli zaś 
uprosił wieśniaków Jana Pocięgla i Karola W ło­
darczyka. Gdy termin płatności weksla nadszedł, 
a oskarżony pretensja Banku wielickiego nie za­
spokoił, sprawa oddana została do sądu. O wszyst­
kich powyższych stadyach sprawy, Gawlik ręczy­

cieli swych wcale nie zawiadamiał, korespondeneye 
zaś adresowane do nich o zaprotestowaniu weksla 
i zaskarżeniu pretensji z niego wynikającej, nie 
doręczał wierzycielom, a recepisy zaopatrywał sfał 
szowanemi ich podpisami, przez co naraził ich na 
szkodę, wynikającą ze skazania icb nrze? sąd na 
ponoszenie kosztów sąuowych. Rozpiawie przewod­
niczył iadua sądu krajowego wyższego U r s e l ,  
oskarżenie wnosił zastępca prokurator;- dr Ob t u -  
ł o w i c z ,  bronił emer. sekretarz sądowy di J  e n d 1. 
Trybuna* na zasadzie werdj'kiu sędziów przy­
sięgłych. skaza; Gawlina na 3 miesiące ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem co miesiąc. Oskar­
żony zastrzegł sobie trzy dni do namysłu

Małoletni włamywacze i złodzieje. Polieya 
krakowska przy aresztowała wczoraj 20-letniego 
Abrahama Schreiera, 13 la t liczącego Srula Fassle- 
ra i  11-letnich Abranama aterubache i  Józei? Ri- 
mera za kilka kradzieży z włamaniem, popełnio­
nych w ostatnich dniach. Szajka nieletnich tych 
złodziejów, Której dowódcą i  hersztem był 13-letni 
Fassler, wiamała się 26 z. m. o godz. 1 2 1/* w no­
cy przez okno, w  ktbrem wybiła szyby, do mle­
czarni Libe Muller przy ulicy Józefa I. 28  i  po- 
pemiła tam Kradzież różnych przedmiotów, wyrzą­
dzając właścicielce szkodę wyżej 20 koron.

Bezpośrednio po tej operacyi okradli ci sami wła­
mywacze sklep Pacanów era przy tej samej ulicy. 
Sprawców aresztuwano i odstawiono do sądu.

Taką samą szajkę wyśledziła przedwczoraj wie­
czorem podgórsKa ekspozytura poi?cyi. Aresztowani 
mianowicie zostali za kradzież popełnioną na szko­
dę p. Borucha Walda: Izrael Fassler 11 lat liczą­
cy i i4 -le tn - Juda Schónherz, obaj z Krauowa. —  
Ci sami chłopcy podejrzani są o popełnienie kilku 
innych znaczniejszych kradzieży.

Okradania oficerów. Wczoraj przybył do Kra­
kowa aresztowany w Wiedniu herszt europejskiej 
szajki włamywaczy, Adolf Zabielański, pod silną 
eskortą dozorców zakładu więziennego w Wiedniu. 
Zabielański przenocował tu, a dzis rano odwieziony 
został również pod eskortą do Przemyśla, ponieważ 
ścigany jest przez tamtejszy sąd listami gończemi 
ze.  kradzież, popełnioną w  Przemyślu wT rokn 1906. 
Zak westy ono w ano tam mianowle w pos, adaniu Ma­
ryi Dubińdkiej i Pauliny Schuler dwa durzą lich­
tarze z chińskiego srebra, oraz „zarne ubranie ma­
rynarkowe, pochodzące z kradzieży, popełnionej we 
wrześniu zeszłego roku w Przemyślu przez ZaŁie- 
lańakiego. Przedmioty te otrzymały one od Zaoie- 
iańskiego na sprzedaż. W  dalszym ciągu dochodzeń 
okazało się, że Zabielański skradł w Biel ikn lub 
Krakowie trzy futra w  lepszym gatunku. Śledztwo 
w całej tej sprawie operacji szajski złodziejskiej 
jest już na na ukończeniu, ostatnie zaś materyały 
dochodzeń odstąpione zostaną przez policję w aniach 
najbliższych krajowemu sądowi karnemu.

Z uniwersytetu ludowego. Zapowiedziane przez 
zarząd uniwersytetu ludowego wycieczki artystyczne 
odbywać się będą w niedzielę, o godzinie 2 po po­
łudniu. Punk* zborny w  biurze, ui. Grodzka L 43  
II p. Cena dla członków 30, dla nicezłonitów 40  
hal. W  niedzielę 9 b. m., p . Nikodem Pajzderski 
oprowadzać będzie po kościołach Bożego Ciała i św. 
Katarzyny; w  niedzielę 23  b m., p. Kazimierz Wy- 
czyński, architekt, po zamku na Wawelu.

Wycieczkę do Skawiny (do lasku „Falbówka**) 
Urządza chór krakowskiego stowarzyszenia kupców 
i młodzieży handlowej w  niedzielę 9 b. m. Wyjazd 
z Krakowa o godz. 1 min. 15. Wieczór na cześć 
gości „Sokói* skawiński urza Jza rennion.

Egzamin profesorski kobiet w uniwersytecie 
Jagiellońskim, w  pierwszych dniacn b. m. zdały 
w Krakowie egzamin profesorski: p. Stefania Ma­
jewska z języka, polskiego 1 p. Marya Radwańska 
z  naak przyrodniczych.

Zgubiono dnia 4  b. m. po południu złotą brosz­
kę w drodze z Dębnik do kościoła N. P. Maryi i 
św. Barbaiy. Uczciwy znalazca otrzyma nagrodę 
za zwrotem zgnby właścicielce p. Rozalii Gdulowej 
(Dębniki, ulica Podgórską, Nr 144).

Z kraju.
Rzeszów, 5 czerwca. (Z Rady miejskiej. Skazany 

na śmierć Echa wyborcze.) Wczorajszo posiedzenie 
Rady miejskiej, na którego poi/ądku dziennym znaj­
dować się miały sprawy administracyjne czysto lo­
kalnej ratnry, a drobnej t/agi, stało się nadspo­
dziewanie intereoującen] przez wysunięcie na tapet 
w formie wniosku nagłego przez nadradcę p. Do­
biję sprawy zniesiema myt powiatowych, która ma 
być właśnie w  Badzie powiatowej ostatecznie za­
łatwioną. Sprawa ta nie jest pozbawioną ogólniej­
szego znaczenia, albowiem wskazuje na jednę z li­
cznych sprzeczności interesów agrarnych i  miej­
skich. Rzecz charakterystyczna, że lakżo stronnic­
two ludowe, mimo swej postępowości, akcentuje w 
tej kwestyi swe stanowisko czysto stanowo-agrarnc 
Jak wiadomo, znaczną część dochodów Rad powia­
towych stanowią dodatki od podatków, opłacane 
w niestosunkowej wysokości (wobec nierównomier 
nie wygórowanego podatku doino wo-czynszowego w 
stosunku do gruntowego) przez mieszkańców miast. 
Mieszkaniec Rzeszowa płaci 61*/, dodatków na u- 
trzymanie dróg powiatowych, z których wcale nie 
korzysta. Rozliczne zadania gminy na polu socyal- 
n«m i zdrowotności publicznej mogłyby zostać spe:- 
nione, gdyby miasta zostały wyłączane z Rad po­
wiatowych przez otrzymanie własnych statutów, jak 
to ma miejsce w innych krajach koronnych, Co naj­
gorsza, miasto, które utizymuje w większej części 
Radę powiatową, ograniczone jest d« skromnej re- 
prezentacyi w tej instytncyi. Rzeszów 8  ma reprez. 
na 26, skazane na bezwzględną majoryzacyę przez 
elementa drobno i wielko-agrarne, które bezwzględ­
nie wyzyskują swą większość dla narzucenia miastu 
coraz większych ciężarów.

Ilustracyą tych stosunków jest właśnie sprawa 
zniesienia myt. Przedstawiając sama w sobie pe- 
stęp na polu knlturalnem, jest ona o tyle niespra­
wiedliwą, że koszta tego postępu opłacić ma mio- 
szczanln. Jest, bowiem rzeczą jasną, że orali do- 
cbodn z myt pokryje się nałożeniem wyższych do­
datków. Przeciw temu niesprawiedliwemu obciąże­
niu miasto, jak to okazała wczorajsza dyskasya i 
dyrektywy, dane delegsuom miasta do Rady powia­
towej, zdecydowauem jest bronić się wszelkiemi 
środkami, zwłaszcza że byłoby wprost szaleństwem 
obciążać podatkami mieszkańców w przededniu znie­
sienia propinacyi, któryto ubytek w dochodach być 
może podwyższeniem dodatku pokryć będzie trzeba. 
Postanowiono domagać sio przynajmniej odroczenia 
tej sprawy aż do r. 1910, a, w razie gdyby nie 
adało się doprowadzić do kompromisu, wyrażono 
życzenie, aby delegaci obstr.ikcyą uniemożliwili po­
wzięcie odnośnej nchwały, a po posledzenir złożyli 
swe mandaty.

Jan Borowiec, k tó ry  stanął przed tutejszym są­
dem przysięgłych pod zarzutom zbrodni morderstwa 
rabunkowego, popełnionej na rodzinie Goldbergów

w Tarnobrzeskiem. skazany został n a  ś m i e r ć  
p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Wybór p. Bilińskiego znajdzie epilog- w cieka­
wej rozprawie, która odbędzie się w tych dniach 
przed sądem powiatowym karnym. Akademia tutej­
szy p. J. zarzucił drowi Ilochieldowi wobec świad­
ków, że otrzymał od p. Bilińskiego z okazyi wy­
borów 50.000 złr. Dr Hoclifeld zaskarżył o obrazę 
czci. Sprawa budzi w mieście zupełnie zrozumiałe 
zainteiesowanie.

Tarnów, 5 czerwca. (Lista przysięgłych). Listę 
pizysięgłych , wylosowanych na "drugą zwyczajną 
kadoncyę w bieżącym roku stanowią: Przysięgli 
główni: Zawadzki Zygmunt, właściciel dób” z Grom­
nika; Rojek Franciszek, rolnik z Bobro.,nik Ma 
łych; Robak Jan, rolnik z Grądów; Krzyw oh Szy­
mon, rolnik z Ryglic; Jarmicki Tomasz z Tarno 
wa, Dropiński Marceli z Pilzna; Niegłos W łady­
sław z Pilzna; Ozga Jan z Brzeziny; Margulies 
Artur z Tarnowa; Owsiany Jan z Bagienicy; Woj­
taszek Marcin z Pus*,kowa; Zięba Józef z Łąk Dol­
nych; Dębicki Roman z Mielca: Wzorek Michał 
z Jodłówki Tuchowskiej; Strzyż Marek z Borku 
Wielkiego; Wróblewski Jan z Tarnowa; dr Funkel- 
stern Emil z Tarnowa, Kocyar Franciszek z Ew 
rzyna, Kornbauser Roman z Pilźrionka; Wróblew­
ski Marceli z Tamowa; Schanenfeld Leon z Tar­
nowa; Lesiak Wojciech z Dzwonowy; Bujnowski 
Tytus z  Tarnowa; Buj Filip z p adwi; Szczepami* 
Jan z Gnojnicy; Kłasek Ignacj z Dzwonowy; Koi 
Jan z Borku Wielkiego; Bogucki Adolf z Tarnowa 
Pawlus Teodor z Pilzna; Klimek Józef z  Tucho­
wa; Jasica Jakób 2 Tuchowa; Mateja St. z Zawa­
dy; Stolarz Jan z Żdżar; Pieniążek Jan z  Żyra­
kowa; Sokalski Józef z Tarnowa; Kupiec Stanisław 
z Dąbrowicy. —  Jako sędziowie przysięgli zastęp­
cy; Heller Herman. Brand Izrael, Feiwel Mnjźesa, 
Masohler Ignacy, Klein Herman, Maschler Joochim, 
Kapelner rzak, Friłnkel Abraham —  wszyscy 
z Tarnowa.

Z Jaworea (na Śląsku) piszą nam: Przewidywa­
ni;. i pogłoski, jakoby od pół wieku istniejący za­
kład leczniczy w Jaworzn miano zwinąć z powodt 
sprzedaży Jan orzą na rzecz marszałka krajowegi 
hr. Larysza, m e sprawdziły się. Zaszły tylko pe 
w re zmiany w uzdrowisku, lecz to chyba tylkt 
dodatnio na losy jego wpłynąć może. Tyczy się t< 
w pierwszej linii t. zw. taksy kuracyjnej, którą w 
bieżącym roku zniesiono, pozostawiając mimo to 
gościom kąpielowym wszelkie dotychczasowe wygo­
dy i rozrywki. Zarządzenie takie tembardziej za­
sługuje na uznanie ogółu, iż część publiczności nie­
jednokrotnie jui. się tego domagała zwłaszcza le­
tniej7, którzy nie tyle w celach leczniczych, jal 
dla świeżego powietrza lub odpoczynku dc Jawo- 
rza na krótki czas zjeżdżają.

Dla właściwych natomiast kuracjuszów niem ni\ 
korzystnie przedstawia się zmiana., która nastąpiła 
w samym zakładzie leczniczym, przez to, iż da 
tychezasowy zakład hydropatvczny w parku zwi­
nięto, jako nieodpowładający już urządzeniem i po­
łożeniem ewen wymogom czasu. Wskutek tego bo­
wiem, a  głównie dzięki staraniom wieloletniego le­
karza tutejszego dra Czopa, powscał wreszcie no­
wy zakład wodoleczniczy. Umieszczono go tez w 
bezposrednicm połączeniu z łazienkami borowino- 
wemi, uwzględniając urzytem i  wszelkie odnośni 
warunki lecznicze, jak dostateczne oświetlenie sali 
procedur słońcem zannem, centralne ogrzewani! 
i  t. d., jak i prawdziwie wykwintne urządzeni, 
eałego zakładr borowinowego, który zresztą już w 
krótkim czasie zyska* tobie dobrą opinię wśród ku- 
racynszów. P o  weayetiriem tem Bpodziewaó się na
leży i w tym roku znaczniejszej frekwencji, zwła- 
gzezs ze Jaworze zawsze należało do najbardziej 
labianych uzdrowisk, tuk dla swych zalet, jak i 
dzięki nieznacznej odległości od Krakowa i Króle 
stwa i łaty, ej komunikacyi kolejowej.

Ze św iata.
Z Warszaw).
—  Dyrekeya teatrów rządowych zamierzyła, j"ak 

wiadomo, zaniechać w  sezonie przyszłym prowadze­
nia opery na własne ryzyko, i pragnie oddać w dzier­
żawę teatr W ielki drogą konkurst przedsiębiorcy 
prywatnemu. Wśród kandydatów na dzierżawę wy­
mieniają konsorcjum, składające się z trzech osóo, 
pp.: Chodakowskiego, b. reżysera opery, adw. przys. 
Henryka Dziewulskiego i słynnego śpiewaka Jana 
Reszkego

—  Wczoraj zaaresztowano przeszło 40  chłopców, 
sprzedających gazety na ulicach.

—  Do mieszkania szewca, Antoniego Stefańskie­
go (Nowolipie 35), przyszło 3 nieznajomych mło­
dych ludzi z żądaniem, aby S. nie przyjmował ro­
boty dla firmy „Hans*. Nieznajomi, spostrzegłszy 
towar tej firmy leżący na stole, pokrajali go na 
kawałki, przyczyniając strat około osiemdziesięciu 
rubłi.

W gabinecie lekarza „Gazeta Polska* opisuje 
następujący wypadek: Do poczekalni jednego z  le ­
karzy warszawskich, Bpeoyalisty chorób kobiecych, 
zamieszkałego przy ul. Hożej, w godzinie codzien­
nych przyjęć zgłosiła się elegancko uDrana dama, 
młoda i  ładna, w towarzystwie mężczyzny, wystę­
pującego w roli jej męża. Przybyły uprzejmie pro­
sił służącą, ażeby doktór zechciał przyjąć dziś je­
go żonę, albowiem czeka ich wyjazd. Gdy służąca 
Doprosiła panią do gabinetu, mąż wszedł za nia 
„Na co pani cierpi?* — zapytał doktór. —  „Na 
brak pieniędzy* —  odpowiedziała pacyentka. —  
„Proszę oddać pugilares* —  poparł groźnie to nie­
spodziewane wystąpienie mąż. Lekarz, który sądził, 
iż ma przed sobą osobę należącą do sfer towarzy­
skich, zdumiony tym objawem bandytyzmu, zapy­
tał: „Do jakiej partyi pan należy?* — „Ot, do 
takiej!* —  odpowiedział młodzieniec, i błysnął lufą 
rewolweru. Na szczęście dla lekarza, w tej chwili 
w przedpokoju dał się słyszeć dzwonek i gwar kil­
ku męskich głosów. To stropiło parę. Młodzieniec 
rzucił przez zęby groźbę jakąś, schował rewolwer 
i  znikł wraz ze swą towarzyszki)

Ucieczka więźniów w Lublinie. Frakcja rew.
P. P, 8. w odezwie specjalnej pisze:

„Dnia 26 maja nasza organizacja lubelska do­
prowadziła do skutku plan przygotowywany od 2 
miesięcy. Siedzącym w baszcie więzienia miejsco­
wego towarzyszom dostarczono piłek, podrobionych 
kluczy i innych narzędzi, które umożliwiły wydo­
stanie się na wolność 21 więźniów politycznych 
głównie członków naszej organizaeyi. Pomiędzy to­
warzyszami, znajdującymi się już obecnie w miej­
scu niedostępnem dla pościgu władz, było dziewię­
ciu takich, którym groziła śmierć niechybna Ucie­
czka gromadna odbywała s.ę miedzy 10  zrana a 5 
po południu, ale, dzięki umiejętnie stosowanym środ­
kom w ceiu odwrócenia uwagi strażników, nie zo 
stała spostrzeżona przez władzę więzienną. —  Lu­
belski Komitet robotniczy P. P. 8 frakcyf rewolu­
cyjnej*.

Związek katuiickich Kraków, ul. Floryanska 7,-Tilż przy M i l  
Lwuw, pl. HaliCKl 7.

PferaszorLęd^y msicjarsyn na zaiaowienia. 
W ielki skład materyałów krajowych langielsk.ch.

Krój a iicpkwSlski.



Czwartek, <i Czerwca 1907. N O V  A R E F O R M A . Nr 255.

Profanacya cmentarza. "W _wev ze środy na 
czwartek dopuszczono się proianacj i na cmentarzu 
w Będzinie. Niema. wszystki° nagrobki, które przed­
stawiały jakakolwiek wartość, niewykryii zbrodnia- 
jze zniszczyli, wyrwali i zabrali. Jeśli nagrobek 
był murowany, a krzyż był wartość, owy, co zło­
czyńcy omurowauie rozbijali, grób z ziemią równali 
I krzyż w ten sposób z murn dobywali. W ten 
sposób zburzono i zabrano z nagrobków okuło 70 
krzyżów.

śyn mordercą ojca. W e wsi Tarkav.-ice now. 
lubartowskiego, w dzień Bożego Ciała kiedy wło- 
Bcian.n Narol Bocian, po powrocie z kościoła, znu­
żony zasnął, syn zamardował gs toporem, poczem 
zwłoki wywiózł do lasu, odległego o 3 wiorsty od 
miejsca mordu, zrabowawszy uprzednio sfieize 14  
iubii. Zawiadomiona o zabójstwie polieya aresztc 
wała nie tawern sprawcę, zdradził go bowiem wóz 

•bryzgany krwią. Przy sekcji znaleziono w ubra­
niu zabitego 100 kabli, o które to właśnie pienią­
dze i hodziło mordercy. Syn wyrodny przyznał się 
do zbrodni i wskazał miejsce gdzie ukrył 14 rubli, 
•sadzono go w wiezieniu, istnieje jednak przypu 
szezenie, iż miał 011 wspólnika, którym, jak się 
zdaje, jest żona oiiary mordu, którą również are­
sztowano.

Uczniowie szkoI ream >ch a u niw ersytet. Ko­
mitet wykonawczy absolwentów szkół realnych, ul 
ezęszczających. na uniwersytet w Wiednia, zwoła 
na środa zgromadzenie wspom iianych absolwentów, 
celem powzięcia uchwal co do przyjmowania na u- 
Miwersytet uczniów szkół realnych. Przewodniczący 
zgromadzenia, bibliotekarz sewinaryum, Elischka, 
zaznaczył, że zgromadzenie to wcale się nie zwra­
ca przeciwko humanistycznym gimnazjom, ale pra­
gnie tylko zająć się stosunkiem uczniów szkół real­
nych do uniwersytetu Słuchacz mozofii, kandydat 
matematyki, Bachl, przedłożył jako referent zgro­
madzenia memoryał, który w 20  punktach streszcza 
żądania uczniów szkół realnych na tern polu. lic- 
moryał żąda pomiędzv innemi ułatwienia w egza­
minie wstępnym do uniwersytetu, zwłaszcza takie­
go ograniczenia, materyału egzaminacyjnego, ażeby 
go można opanować w przeciągu jednego roku, co 
zresztą minia.,erstwo oświaty przed 2 ]/s rokiem 
przyrzekło. Natomiast zgaaza się memoryał na od­
liczenie pierwszych dwóch kursów, jako równowa­
żnika za 8 klasę gimnazjalny. Memoryał zgroma­
dzeni uchwalili prawie jeanogłnśni« z  tym doda­
tkiem, że zawiera on „minimum żądań. Memoryał 
zostanie wręczony ministrowi oświaty i  rektorowi- 
uniwersytetu w Wiedniu.

Karciarstwo w armii pruskiej. W  Hanowerze 
rywoiała -ensacyę brzydka sprawa karciana i 

wekslowa, która się rozegra!,, w kołacn oficerskich. 
Przód kilku dniami, ■» pomiędzy oficerów, odkomen­
derowanych do tamtejs-ugo zakłada jazda konnej 
s  rozmaitych garnizonów, odwołano 6 z powrotem 
do ich pułków, pewną liczbę uka. ano ośmiodniowym 
aresztem domowym, a reszcie zabroniono uczęszcza-' 
do pierwszorzędnego hoteiu w Hanowerze. Środki t« 
zarząuził komendant zakładu dla jazdy konnej, ge­
nerał Festenberg-, dowiedziawszy się, że oficerowie, 
podwładni mu, zgrywają się w karty w  owyia ho­
telu. Sprawo nornsswŁ ojciec pewnego oficera dra­
gonów, który się zgrał w k any i pozaciągał wiel­
kie długi na weksle.

Clemenceau Cliery. Prezydent gaoinetu francu­
skiego Clćmenceau zachorował przedwczoraj pod­
czas posiedzenia Izby deputowanych na karcze żo­
łądku i musiał odjechać do domu. Lekarzb zalecili 
mu, ażeby przez kilka dni pozosrał w  domu.

Rozszalały koń cyrkowy, W  Hal’*i podcz-o pro­
dukcji w cyrku Schumai n«, koń zrzucił na arenie 
jeźdźca Bergmanna, uklęknął na nim i zmiażdżył 
s u  zębami całą lewą rękę. Bergmanna odwieziono 
do szpitala, gdzie lekarze przystąpią do nmpntacyi 
ręki

„Habent sua fata“, jak twierdzi przTałowie, 
„libelli", ale czasami fatum dotyka wogóle artysty­
czne rzeczy. 1 tak donoszą z  Berlina, źo cenne 
•zkije, pozostałe po zmarłym malarzu niemieckim 
Adolfie Afenzlu, rozprószyły się w sposób karygo­
dny. Gdy po śmierci Menzia robotnicy rozbierali 
pracownię malarską zmarłego znaleźli mnóstwu tek 
to  szkicami rjsunkowemi, listy, a wreszcie nnty, 
które świadczyły o zamiłowaniu artyBty w muzyce. 
Bobotnicy zawiadomili o tein rodzinę łlenzla, kto- 
ta  przybyła na miejsce i  wszystkie Bzkice.. daro­
wała podmajstrzemu. Ten sprzedał j e  w restaura- 
ty i gościom, którzy płacili za sztukę po 4  do 5 
Barek. Pomiędzy szkicami znajdowały się rysunki 
4o „Współbibgiadników Frjderyka “W. w Sanasouci”. 
€tdy wiadomość o tym waadałizmle rozeszła się po- 
Iród znawców, już było za późno na ratowanie ar­
tystycznego spadku. Równocześnie prawie włamy­
wacze skradli niektóre cenne przedmioty po Menzlu, 
znajdujące się na składzie u Steiuhoefla w Hal- 
iensee.

Stowarzyszenie „salutujących11. J ak donoszą
dziennik: wiedeńskie, lir, Jan Harrach ma założyć 
W Wiedniu stowarzyszonie pozdrawiających po woj 
■kuwjmu, czyli salutujących. Przed laty, gdy pano­
wała w Wiedniu podczas zimy epidemia influenzy, 
powstała tam silna agitacya przeciwko zdejmowa­
niu okrycia głowy, na znak pozdrowienia, co mo*.e 
przyczynn; sit, do zaziębienia i wywołać katar —  
Uwłaszcza ci wszyscy, którzy mieli łysiny —  a 
Imię ich legion —  zapalczywie propagowali ów 
nowy zwyczaj witania się i żegnAnia. Jakoż przez 
całą zimę ówczesną wiele osób tylko „salutowało11, 
ale z nastaniem ciepłej pory przeważne ich część 
powróciła do starego zwyczaju zdejmowania kape­
luszy z głowy. Bardziej wytrwali trzymali się je­
szcze salutowania nodczat. następnej zimy, az wre­
szcie i oni ustąpili. Obecnie hr. Jan Harracn wy­
dał odezwę , podnoszącą znowu ów zarzucony pro­
jekt, a w odezwie swojej oświadcza, że jeżeli zgło­
si się dostateczna liczba zwolenników salutowania, 
to 011 założy stowarzyszenie salutujących. Prasa 
wiedeńska projekt ów przyjęła w sposób hnmory-
atyczny.

Zmarli.
Stanisław Ł u s z c z k i e w i c z ,  sekretarz dyrek 

eyi okręgu akai bowego, zmarł nagle w Krakowie 
dni? 5 bm., przeżuwszy lat 45. Zmarły cieszył bię 
wielką sympatyą i szacunkiem w szerokich kołach 
dla rzadkiej prawości charakteru i uczynności. Po 
grzeb odbędzie się jutro o godz. 3 po południu z 
domn żałoby przy ulicy Piotr: Michałowskiego.

Ze słowarzjrszeń.
Z Czytelni dla kobiet. Zarząd „Czytelni dla ko­

biet11 zawiadamia swoich członków, że dnia 20 bm. 
O godzinie 5 po południu w lokalu przy ul. Szew­
skiej 1. 19 I p., odbędzie się doroczne zwyczajne 
zgn madzenie oddziałowe z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie roczne. 2) Wybór no­
wego zarządu. 3) Wybór delegatek na walne zgro­
madzenie Towarzystwa.

Zarząd Towarzystwa „Obrona praw kobiety“ za­
wiadamia, swoich członków, że 20 b. m. o gedzinae 
6 wieczór w lokalu przy ul. Szewskiej 1. 19 I p. 
odbędzie się zwyczajne zgromadzenie oddziałowe 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo­
zdanie roczne. 2) Wybór nowego zarządu. 3) W y­
bór delegatek na walne zgromadzenie Towarzy­
stwa.

Zarząd główny „Czytelni dla kobiet11 i Towarzy 
stwa „Obrona dla kobiety*1, zaprasza członków na 
walne zgromadzenie Towarzystwa, które się odbę­
dzie 20 b. m. o godzinie 7 wieczór w lokalu przy 
nk Szewskiej Ł 19. Na porządku dziennym: Zmiana 
statutu. W  razie niedostatecznej liczby członków o 
godzinie 8 odbędzie się nowe walne zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym, na którem za­
padłe uchwały będą mieć moc obowiązującą, bea 
względu na liczbę członków. K. Bujwidowa, prze­
wodnicząca. Al. Stąezkowa, sekretarka.

W Eleuteryi w niedzielę 9 bm. o godz, 7 wie­
czór p. S t o c z e k  przedstawi sprawozdanie z osta­
tniego zjazdu delegatów towarzystw abstynenckich, 
odbytego W Wiedniu 2 bm. Po odczycie d.yskusya. 
Ze względu na, ważność spraw pożądany jak naj­
liczniejszy udział. Wstęp wolny.

Towarzystwo tanich mieszkań hIe rc oto»- 
fców-katclików w Krakowie W  dniu 29 maja 
odbyło się w sali Kasy oszczędności miasta Krako­
wa doroczne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa, które przez śmierć Henryku Jordana utra­
ciło w jego osobie swego prezesa, a zarazom zało­
życiela i głównego propagatora. Przewodniczył wi- 
ceprezet dr Stanisław Tomkowicz, który na wstę­
pie poświęcił żałobne wspomnienie zmarłemu preze­
sowi, składając hołd jego pamięci, tudzież podno­
sząc w golących słowach jego niespożyte zasługi 
koło zawiązania i rozwoju tego pożytecznego towa 
rzystwa. Następnie przedstawił w krótkim przeglą­
dzie dzieje instytucji tanich mieszkań i wyniki, do 
jakich obecnie ona doszła, dzięki głównie zabiegom 
ś. p. Jordant- Towarzystwo, istniejące dopiero od 
lat dziewięciu, osiągnęło w ciągu tego czasu rezul­
taty stosunkowo pomyślne. Na zakupionych rozle­
gli en terenach Budowlanych przy końca ulicy Kro­
woderskiej (t. zw. „llodrzojówka), w położeniu naj- 
zdrowszem, wybudowano dotąd siedm, jak na nasze 
stosunki, wzorowych domów, mieszczących w sobie 
76 osobnych mieszkań dla rodzin robotniczych, ta i 
że dziś tyle rodzin, złożonych raaen z 370 głów, 
zawdzięcza towarzystwu tanie i  zdrowe pomieszcze­
nie. Nadto w roku bieżącym przystąpiono do budo­
wy ósmego domu, obliczonego na 12 rodzin Człon­
ków liczyło towarzystwo z końcem ud. roku 129. 
Pożyteczna dla dobra ogółu aziałainośó doznała ży­
czliwego poparcia zo strony lóżnycb instytueyj. a 
w ostatnich czasach i ze strony władz rządowych. 
W ydział krajowy na mocy uchwały sejmowej wspo­
maga je już od szeregu lat stałą roczną subwen- 
cyą w kwocie 1600  koron, Kasa oszczędności m. 
Krakowa przyznaje od roku do roku snbwencyę w 
kwocie 4 0 0 0  koron, a gmina m. Krakowa przyznała 
i wypłaciła wr r. 19u4 jednorazowy zasiłek w kwo­
cie 10.000 koron. Także kilku przwatnych ofiaro­
dawców wspomogło towarzystwo znaczniejszeini 
kwotami, temu też głównie zawdzięcza ono swój 
rozwój, bo — rzecz dziwna —  ogól: za mało je- 
Bzcze ocenia ekonomiczną i kulturalną doniosłość 
celów tego towarzystwa, ukazuje to niewielka licz­
ba mniejszych udziałów Należy się spolziewać, że 
na przyszłość ta obojętność społeczeństwa przełamie 
się i że znajdzie to wyraz w liczniejszem zapisy­
waniu się ludzi dobrej woli w grono członków to­
warzystwa, zwłaszcza, ża jeden udział, Eadaiący 
prawo gftsu na walncm zgi omadzoniu, wy nosi ty l­
ko 50 koron, może być wpłacany na raty i jako 
ulokowany w nieruchomościach, nigdy członkowi 
przepaść nie może.

Zgromadzenie udzieliło dyrekcji absoluforyum za 
roŁ ubiegły i do kom isji rewizyjnej wybrało po- 
nownD pp. Henryka Schwarzu, Edwarda AA’ojnaro- 
wicza i Stanisława Żeleńskiego.

Przewodniczący zakończył zebranie' apelem do 
wszybtkicB obecnych, prosząc, aby wobec doniosło­
ści sprawy, ciężki ubytek poniesiony przez śmierć 
wysoko zasłużonego prezesa starali się wedlo sił 
zastąpić gorliwą propagandą celów towarzystwa, 
jednaniem mu przyjaciół i członków, tak, iżby nia- 
tylko zabudowała się wkrótce eała Modrzojówka, 
ale możr.a było zakupywać grunta W innych stro­
nach m im » na którychby stawały dalsze kolonie 
tani *1 mieszkań.

Zgłoszeni? na członków przyjmuje i  wszelkich 
objaśnień udziela dyrekeya towarzystwa (ul. Sław- 
kowska, 1, 10, 1 p., biuro adw. dra Smolarskiego).

Repertuar teatru miejskiego.
We -»waJtŁ„: „Odrodzenie1’ (występ li Feldmana).
W piątek: „Zażarty anlumobilista" (występ lv  Feld­

mana-').
W sobotę: „Złota czaszka11.
W  niedzielę: „Złotu czaszka11.
Z kalendarza. W  piąiek 7 czerwca: Serca Jezusowego 

i Roberta op. w.; w sobotę 8 czerwoa: Medarda i W il- 
nehna ób. ww.; w niedzielę 9 czerwca: Felicyana m. i  
Pelagii p. m. ’

WfCiińd słońca 7 czerwca o godzinie 3 min. 34, za­
chód o godz. 7 min 42: długość dnia godz, 16 min. 08.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dni: 5 ezerwca te r­
mometr doszedł od ■* 9 4  do +  148  O.; — barometr 
podnusił się, w  nocy opadał.

Dnia 6 zerwca o godz 7 rano stan barometru 740 5 
mm., termometru +  12-6 C.: w iatr północny,

B .  G a b i - y e l s h a ,  K r z y s z t o f  ory,
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Kressika lwowska.
ł  w f t r ,  6 czerwca.

Nu wystawę lekarsko-hygieniczną we Lwo­
wie, która otwart? będzie 16 b. m., zgłosiło dotąd 
swój udział przeszło 430  wystawców ze wszystkich 
trzech zaborów. Nadto dopuścił komitet kilkunastu 
obcych wystawców, aby uzupełnić całość i zazna­
jomić przemysłowców naszych z temi działami, któ­
ro u nas jeszcze nie istnieją, lub toż rozwój ich 
potrzebuje pewnej poprawy, aby dział ten rodzimy 
stanął na wysokości zadania.

Opróez olbrzymiego pałacu sztuki, w którym po­
mieszczoną będzio grupa naukowa, balneologiczna, 
aptekarska, przemysłu chemicznego. wychowania 
młodzieży, urządzeń hygienicznych w gminach itp., 
wybudowano wielki pawilon na przestrzeni 1200  
metr. kwadr, w którym pomieszczony będzie kom­
pletny dział szpitalny z najnowszymi urządzeniami, 
pokoje hygieniczno1 urządzone dla dzieci w rozmai­
tym wieku, szereg wzorowo urządzonych pokoi or- 
dynacyjnyck dla lekarzy specyalistów ltd. i

Z „Sokoła11 lwowskiego. W ydział n  „bokołf.11 
we Lwowie ukonstytuował się, jak następuje: So-

leski Jan prezes, dr Szymański II. I  wicepr., Zeit- 
leben A. II wicepr., Kłoduieki A. sekretarz, Kuba­
la Z. zast. sekr., Uszyński L. skarbnik, Krzyża­
nowski F. zast. skarb., Wiesner F  rachmistrz, Ne- 
mec A. gospodarz, Zieliński P. zast* gusp., Trzciń­
ski T. Dibliotekarz, Królikiewicz 31. zast. bibl. 
Członkuwle wydziała: Duklke A., Batem ay A., Da­
szkiewicz J., Piątkowski J., Wiasmiilier J , AVacha 
A., Hićkiewicz Ł., Oborski L. Delegatami do związ­
ku wybrani: dr Szymanssi H., Baternay A., zaś 
do okręgu: dr Pzym ańsf H., Hićkiewicz L., AVa- 
cha A.. Baternay A., Zeltleben A.

Budowa toru tramwajowego we Lwowie. One- 
gdoi rozpoczęto prace około budowy długiego toru 
tramwajowego na przestrzeni od cerkwi św. P iotia  
i Pawła do końca górnej ulicy Łyczakowskiej. —  
Drugi tor, który umożliwi częstszą zmianę wozów 
tramwajowych na tej linn, będzie gotów z kobeom 
b. m. ,

Z politecnnikr Hekforat rozpisuje lonknrs na 
posado asystenta przy katedrze technologii chemi­
cznej. Podania do końca b. m.

Delegatem do krakowskiego Towarzysł wa wzaj. 
ubezpieczeń z miasta Lwowa wybrany został w 
miejsce ś. p. Alichalskiego dr Al. Liptay Otrzymał 
136, kontr-bandy dat prez. CiuchcińsKi 59 głosów.

P r e n u m t g  tygotittouii
zaprowadza A dm inistracja „Nowej Reformy11 dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od 
niedzieli do niedzieli. -Tygodniowa prenumerata 
wynosi:
W Austro-Węgrzech z dwurazową dzienną prze­

syłką p o c z to w ą ..................................... 90 h.
W innych pańaiwach Europy . 1 K 20 h.

Za zmianę adresu wogole dopłaca się 40 hal.
Administracja prosi usilnie P. T. prenume­

ratorów, ahy prz** zmianie adresu podawali ko­
niecznie także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  „Nową Reformę*4. Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu, jest 
w tej ionnie: roszę posłać „N. Reformę" nie
do N., lecz do X ".

11 mm łon
(Telegramy „N. Reformy1 z 6 czerwca.)

Uniwersytet warszawski.
Petersburg. Afinisteryum oświaty zadecydo­

wało, żebv, z powodu niespokojnych czasów, 
n i e  o t w i e r a ć  u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w ­
s k i e g o  w roku bieżącym i nie przyjmować 
podań od kandydatów, pragnących zapisać się 
na rok przyszły.

Golowu u cara*
Petersburg. O posłuchaniu G o ł o w f n a  u 

cara obiegają n i e p o k o j ą c e  pogłoskr. Goło- 
win został podobno przyjęty c h ł o d n o .  G a r  
u b o l e w a ł  z powodu jałowości pracy Dumy i 
stronniczego zachowania sre prezydenta wobec 
posłów z prawrcy, Car dał do poznania, że nosi 
się z zamiarem z m i a n y  ustawy wyborczej.

Te pogłoskr wywołały z a u r e p o k o j e n i e .  
Do tego przyłączył? srę jokolrczność. że zapo­
wiedziane na wczoraj wieczór posiedzenie Raoy 
państwa (z porządkiem dziennym : reform a so­
nata), zostało nagle o d w o ł a n e .

W  kołacl politycznych twierdzą, że r o z ­
w i ą z a n i e  Dumy jest blrskiem.

H o i r u c b j  a g r a r n e .
Petersburg. W  gubernii c z e r n i c h o w ­

s k i e j  rozruchy agrarne przybierają znaczne 
rozmia y .  Tworzą się komitety strajkowe- chłopi 
nie chcą zawierać kontraktów  z dworami. — 
W  n i e k t ó r y c h  o k r ę g a c h  p o d p a l o n o  
a w o r y .  AV gubernii t u l s k i e j  cbłopi z b u ­
r z y l i  dom marszałka sziachty, Sałybowa, k tó ­
ry  uciekł.

Knoskwa. Ruch strajkow y w gub. s m o l e ń ­
s k i e j  przybiera groźne rozmiary. Banay chłop­
skie krążą ud wsi do wsi i podpalają dwory,
Ze Smoleńska wysiano kozaków i k?,w*ieryę.

Synod woLec posłów.
Petersburg. Hynod uchwalił d u c h o w n j c h

posłów, należących Jo lewicy, p o s t a w i ć  
p r z e d  s ą d  e p a r c h i a l n y .

'KonLiitbaia mów posetedicu.
Petersburg. M inisterstwo spraw  wewnętrz­

nych s k o n f i s k o w a ł o  mu  w y  p o s ł ó w  
o p o z y c j j n y c h ,  afiszowane pc niektórych 
wsiach.

(Telegramy „Nowej Reformy11 z 6 czerwca.)

Przyszły prezydent Izby*
Wiedeń. Prezydent m inistrów  br. B e c k  kon­

ferował wczoraj wieczór z posłem AVe i s s k  i rch - 
n e i e m. desygnowany m przez stronnictwo chrze- 
ścijańsko-socyalne na prezydenta Izby poselskiej. 
Dr AYeisskircimer, w razie wy boru na prezy­
denta, pozostanie nadal na stanowisku dyrekto­
ra  m agistratu wiedeńskiego.

Nzreóowy klub czeski.
Praga. W szystkie dzienniki wyrażają radość 

z powodu szybkiego utworzenia n a r o d o w e ­
go  k l u b u  c z e s k i e g o  (Zoo. numer poranny. 
Prz. red.) i dają wvraz nadziei, że  t a k ż e  
s o c y a l i ś c i  c z e s c y  p ó j d ą  z a  p r z y k ł a ­
d e m  s w y c h  r u s k i  cli towarzyszów i będą 
należeli do klubu czeskiego jako h o s p  i t a n  ci.

Organ socyaLstów czeskich występuje jednak 
p r z e c i w  k l u b o w i ,  znaj auj ąc, że będzie 
on służył celom klcrykalnu rządowym.

Organ niemiecki „Bohemia11 staw ia utworze­
nie klubu czeskiegc Niemcom za przykład i 
przyznaje, że Czesi z a w s t y d z i l i  N i e m ­
c ó w  pod w zględem  patiyotyzmn i dojrzałości 
politycznej

Uniwersytet s£o«rfeński.
Lubiana. „Słoyeński Naród11 ogłasza odezwę 

ao wszystkich raa  gminnych słowieńskich 1 in­
nych korporacyi, aby w dniu otwarcia parla­
mentu wysłały t e l e g r a m y  d o  m i n i s t r a  
o ś w i a t y  z żądaniem, założenia w L  u It 1 a n i e 
u n i w e r s y t e t u  s ł o w i e ń s k i e g o .  „Słoyeń­

ski Naród11 wyraża przekonanie, że akcya po­
wiedzie się, ponieważ C z e s i  i  R u s  i n i  p o ­
p i ą  żądanie Słowreńców.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. „Fremdenblatt" zaprzecza wiadomość, 

którą podały „Narodni L is ty 11, jakoby dr l l  a r- 
c b e t  z powodu rozbicia niemieckiej partyi po­
stępowej p o n o w n i e  p o d a ł  s i ę  do  d y ­
mi  s y i.

i M i m  i tetegiatira
u i U f i f c i  „tktiej Reformy"

z dnia 6 czerwca.

Wystawa jueiienszowa.
Wiedeń. Projekt urządzenia w W iedniu w y ­

s t a w y  j u b i l e u s z o w e j  ku  uczczeniu sześć- 
dz.esiątej rocznicy panowania cesarza F ran ­
ciszka Józefa I, narezy uważać za zupernie z a ­
n i e c h a n y .  Przeciwko projektowi oświadczył 
się zaró\ tk  cesarz i rząć, jak  dr Lueger który 
zapow.edział, że ku uczczenin jubileaszu cesa­
rza gmim* m. W iednia wyda d z i e s i ę ć  m i -  
l i o n ó w  k o r o n  na budowę nowych szpital* 
W ydatek ten ma być pokryty z nowej pożyczki, 
k tórą miasto zaciągnie.

T giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń. Wobec przedstawionej wczoraj s y ­

t u a c j i  f i n a n s o w e j  przez generalnego se­
kretarza Banku austro-węgierskiego, nastapna 
tu na dzisiejszej giełdzie z n a c z n a  z n i ż k a .  
T akżt walory r o s y j s k i e  o b n - ż y ł y  s i ę  w 
k u r s i e .

Ocznaczeuifc ntiaietrów wigierskich,
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza nada­

nie prezydentowi ministrów di Y Z e k e r l e m u  
wielkiej wstęgi orderu Leopolda, tudzież tytuły 
tajnych radców tvm ministrom, którzy dotych­
czas go nie posiadali, jakoteż prezydentowi 
Sejmu węgierskiego.

Węgrzy wobec podwyższeni;, iion 
tyngenłir reurnta.

Budapeszt, Wobec wiadomości z Wiednia, że 
mowa tronowa austyyacka zawierać będzif z a ­
p o w i e d ź  p o d w y ż s z e n i a  k o n t y n g e n t u  
r e k r n t a ,  dzienniki węgierskie na podstawie 
informacyj, zasiągniętych w s f e r a c h  r z ą d o ­
w y c h ,  oświadczają, że na  podwyższenie kon­
tyngentu rek rn ta  większość Sejmu węgierskiego 
się n i e  z g o d z i  bes noprzedniesfo załatwienia 
s p r a w y  j ę z y k o w e j  w armii. Zresztą rząd 
większą liczbę rekrutów, której potrzebuje do 
nowych armat, stara  się uzyskać w ten sposób, 
że rekrutów wcześniej bierze do wojska, a  pó­
źniej ich uwalnia , niż to jes t prawem przepi­
sane., W ten sposób postępuje rząd n a  W ę ­
g r z e c h  i., w G a l i c j i .

Stacyaiisci wobec króle.
Budapeszt. W czoraj wieczorem w ulicach roz­

lepili socyaliści plakaty z następnjącen we­
zwaniem:

1 Robotnicy! W e czwarteŁ o godzinie 7 wie­
czór przyjadzie król do Budapesztu. O b s a d ź ­
m y  c h o d n i k i  w s z y s t k i c h  u l i c ,  p r z e z  
k t ó r e  p r z e j e ż d ż a ć  b ę d z i e  k r ó l  i  p n  
w itajm y go okrzykam i : „ E l j o n  p o w s z e c h n e  
p r a w o  g ł o s o w a n i a ! 11

D ziś rano rozdano 50.000 odezw  podobnej 
treści w  ulicach.

* Budapeszt. Wooec zapowiedzianego przez so­
cjalistów  masowego udriału w powitaniu prze­
bywającego tu  dziś cesarza, także inne w ar­
stwy ludności postanowiły m a s o w o  p o s p i e ­
s z y ć  n a  d w o r z e c .  Socyaliści rozlepiają afi­
sze, w których wzywają robotników, aby witali 
cesarz? okrzykami: „Niech żvje król rohotni- 
ków f“ .

Fneclw koalicji*
Budapeszt. „Budapest: H irlap“ donosi, że 

generał F  e j e r v a r  y  w spólnia z byłym szefem 
sziabu geneialnego bar. B e c k i e m  stara  się 
obalić rząd koalicyjny.

Trybunaty wyborcze na Uęgr^cli.
Budapeszt. Katolicka paHya ludowa jest nie­

zadowolona z projektu ustawy o t r y b u n a ­
ł a c h  w y b o r c z y c h ,  k tóry  rząd przedłoży 
Sejmowi w najbliższej' przyszłości, a to z tego 
pnwodu, że w projekcie tym zamieszczono rów­
nież przepis u n i e m o ż l i w i a j ą c y  a g i t a ­
c j ę  w y b o r c z ą  z a m b o r y .

Przeehr młodzieży rosyjskiej.
Zurych. Z powodu zamachu na nrząc poczto­

wy, którego dokonali Rosjanie, zarówno rząd. 
jak  opini? tmbliczna. zw racają się en erg iczn i 
p r z e c i w  m ł o d z i e ż y  r o s y j s k i e j  i prze­
ciw a n a r c h i s t o m  w ł o s k i m

Proces o zapreta w Madrycie
Madryt W  dalszym  ciągu procesu o zamcch 

na króla, inspektor policyi w Barcelonie uznał, 
ż£ w ciągu roku 1905 często widywał anarcm- 
stów uczęszczających do tak  zw. Szkoły nowo­
czesnej Oskarżony F errer wyjechał był 20 m aja 
w niewiadomym kierunku. AVieczorem dnie, w 
którym zamach wykonano, zastawiono w zakła­
dzie zastawniczym znaczną ilość broni, k tórą 
polieya następnie skonfiskowała. Należy przy­
puszczać, że Mora' był tym, którego wysłano 
w swoim czasie z bombami do Paryża celem 
wykonania podobnego zamachu. *

Podpułkownik gwardyi cywilnej w Barcelo­
nie oświadczył, że kilka pakunków, które jego 
zdąniem, zaw.erały materyały wybuchowe, prze­
niesiono do pomieszkania Ferrera. Sadzi or. że 
między Ferrerem  i Morałem istniało porozumie­
nie w sprawie zamachu.

Rokowania mkęózy Rosyą a Japonka.
lok lo . Biuro Reutera donosi Jak  sądzą, to­

czące się między J a p o n i ą  i R o s y ą  rokowa­
nia w sprawie kilku niezałatwionych jeszcze 
kwesfyj będą ukończone w ciąg u  d w ó c h  m i e ­
s i ę c y .  Obustronne poselstwa zostaną podnie­
sione do rangi a m b a s a d .

óap^aka a SisZlt i t tou-zone
Waszyngton. J a k  tu  słychać, generalny kon­

sul japoński z fcjan Francisco zamierza wystą­
pić ze s k a r g ą  s ą d o w ą  o odszkodowanie 
przeciw gminie miejskiej za szkody, wyrządzo­

ne k u p c o m  j a p o ń s k i m  podczas napadu po­
spólstwa 20 maja z. r.

Rewoiucva w Peysyi.
Petersburg. Teł. Agencyi pet. donosi z T c- 

h e i a n u :  Przed®' generalnemu gubernatorowi 
prow incji J.u r i s t c r t  wysłaitu w o j s k o  z a r ­
m a t a m i .  Przyszło do bitwy. Z obu stron za­
bici i ranni. —

ituóm trzęsienie siemi w ŁallfornU.
San Francisco. Wczoraj w południe o godzi­

nie 1? m. 27 dało się tu uczuć 10 sekund trw a­
jące trzęsienie ziemi, które s z k o d y  j e d n a k ­
że n i e  w y r z ą d z i ł o .

£kfcp£ozya łoózł.
Tunis Łódź żaglowa, naładowana amunicją, 

przezn? zoną dla Tripolisu, wyleciała w powie­
trze koło fortu Zarzis. Mówią o 50 zahitycfi. 
Szczegółów brak.

Odpowiedzialny reuaktor i wydawca* 

M i c h a k  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym dzi&le nie pochodzą od 

redakcyi).

Wódka francuska i soi Maile.

Ita c ie m n ie
bal oś^ierzającee i 

wzm?cn:9jące. 
Fliiizfea oryg.n. 1-96 K  Dostać można, 
w ke&dSj aptece i  drejmeryi. Głowi , 
sprzedać i wysyłka na prowinryę u ap­
tekarza A Molfa, c. i  k. noaw. dostawcy, 

AYiedeń I., Tuchłauben 9.

Dnia 8 czerwce b. r. otwieram moj oawny

PM syonn ttydrspotyczug ts Krynicy
Prospekt na żądanie.

Nowość- K ą n i e l e  e l e k t r y c z n e  4-ro- 
k o m o r o w e .  —  R a d i t u n .

2382 34 Dr Ebers.
Towarzystwo lekarskie krakowskie po <lo-

kiadnen zoadan.a m ą c z k i  d l a  d z i e c i ,  wyra 
bianej przez fabrykę Stanisława buigu!a, ces. i 
król. dostawcę. Dworu w Jarosławiu, zalicz,łu ją, 
uchwałą powiziętą na posiedzenie swem d. 15 maja 
1907, do rzędu poleconych przez siebie wyrobów*, 
albow;em mączka ta odpowiada swoim składem w 
zupełności innym tego roazaju wyrobom zagrani­
cznym,

Wilhelm Zatlrey .
po kilktiet. stud. w szpitalach i  Jdinikach w Krakowie, 
Berlinie, Parciu, o i a y n u ^ e  w chorobach wewnętrznych 

i  nerwowych w Krymoy. willa lita ta.

i
•ordynuje w '*r mre i ł- 

tnim willa „Schwa^zer Bar11.

Dr F e lik s  RzymlrGwski
otworzył 1 2411 2 3

k » f i ;  a d u a t o  w  M i m m .

Zygmunt £>aaer
przeniósł swój

U  i « « »  mii DII
na Rynek główny I. 34, ł piętre (Pałac Saisk^ 
Na żądanie przesyła  ilu str.kata l. da. m

m am .
Pensjonat Warszawianka.
Na maj i czerwiec, ceny

zniżone.

K u i * S £ f  t e l e g r a S i c z r t d r
Wiedeń, 6 czerwca. (Gieida południuwi.)
Mark. 117-85. Renta majowa. 97-85 Renta koronowa 

węgierska 93-20. Akeyt ansti. zakł. kred, 604 25. Akcye 
węg rak ., kred. 766*OC. Akcye Angiobanku 302-00. Akwe 
Unionbanku 567*75. Akcye Pi dkyeiciuu a3”-50 Akcye ukr 
fcrbanku 443*—. Akcye kolei parst,Towvuń 672 5(i Lon 
bardj 126*50. Akcre kolei Blbethal 424*00. Akcye tsbryki 
broni — *— . .Akcye *Ttoniowe- — •—. Alpnn 678-ÓO. 
Rima-Alwanyi 538*00. Akcye praskiego Tow że.aznego 
2554*— . Losy tureckie 182 25. Ruble 252*25 

UsDOBOoienie: spokojue.
Berlin, 6 czerwca 'Giełda porani a.)
Akcye kr»4yiowe 204-75. T o r . dyskontowe 167'90. 
Usposobienie leniwe.

Budapcsz*, 6 czerwca. Pszenica na  m aj — — do —•— ; 
pszenico n a  październik 10-47 i lo 10-48 ■ żytu na mi j •— 
do —"— ; żyto na październik 8-60 do £ 61; owies na 
jnaj —■— do —*— ; owiej na paidzierniit 6 88 do -89; 
ki urydzr na  maj 5'79 do 5-80; kukurydza na lipiec 
6-82 do 583 ; rzenaa na sierpień 16*— do 1620 Wszy­
stko -.a 50 kg.

Ofertj mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silno; 
pochmurno

I II MHH.1IIIPIII w ................. ii i u i »»»* .......
Cennik Izby handlowe! i przemysłowej 

w Krakowie,
a 6 czerwca (godz. 1 w południe)

I. Waluty. płacą żądaj!,
Rucie papierow e.........................   251 5C 2ć2 60
Marki niemieckie . . . . . . . . . . .  117 60 *18 —
Franki p a p ie ro w e .......................... . . .  96 50 96 -
Dwudziestofrannówid w złocie . . .  19 08 19 18

II. Listy zastawne 
4*/a L isty zastawne prem. B antu  hipot. 111 — 112 —
4‘/s%  zastawne Bc.nkr hipot. . 100 25 101 25 
4% „ -  > „ . . .  97 -  98 -
4*/,% Listy zastawne Baukn krajowego 100 50 101 50 
:-7r „ „ 97 50 98 60
5%  L isty  zast. gal. Tow. kred sufim. meok. 98 — 99 -
4%  „ n
4% n » r

III. Obł.gacye I pożyczki.
a°/u Galicyjskie obligacje propinacyjne . »8 50 09 50
4°/0 Pozy czka krajowa z r 1793 . . .  96 50 P7 50 
4°/, „ m iarta Lirowa . . • . . 95 25 96 25
4*/,% Obligacye neinuuame Banku kTaj. 100 75 101 75 
4%  „ kolejow e..........................  96 50 97 50

IV. L o 8 y
Losy miasta Krakowa  ......................... 88 — 84 —

V. A k c y e .
Akcye Baunn hipotecznego v-e Lwowie . 585 — ECC — 

„ kolei Lwuw-Uzern,.owce-Jassy .  . 567 — 571 —
VI. Publiczne zapisy dłupu.

4%  w spółra renta papierowi . . . .  9£ 20 98 00
„ „ „ brebrna . . . . . .  98 — 98 50

4°/, renuft koronowa aastryacka . . . .  08 20 98 ón
4“/0 „ „ węgierska . . . .  93 75 94 25
4%  „ anbtryacka w złocie . . . .  116 75 117 25

41-lctn. 98 — 99 —
51-letn. 96 80 97 80

4% węgierski . . 111 75 112 ?5

Kompletne wyprawy dla położnic. T s s i ie i  §  Q llt t r 1 nakomite kremy do pozbycia piegów i opalenizny. Snecwalne środki
Specyainc pasy brzuszne. .. *. . U lu d l l  Clpli l  na porost włosów id o  wvtepieria łupieżu. -EkspGiIjoya kobieca.

HygieniCzne paski dla Pań. n iż  W SZ ^ U Z IC  & Kranów, ul.ca Długa L I6 ^  Wysiłki na proAnncvę odwrotną, pocztą 2 ;rwey dziennie.



4 Kr ’2 '»5. N O W A  R E F O R M A Czwartek 6 Czerwca 1907.

S Ł Y N N A  W  Ś W I E C I E  W Ó D K A f i r m y  F R A T E L L 1 F R A N C A ,  M I L  A  N O
jedynych i wyłącznych posiadaczy 1a.jemu.c5 przyrządzania 591 29 111

J E S T  N A J S K U T E C Z N I E J S Z Ą  W  Ś W l E C I E  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W A .

Kiozbędąa - w każdej rodzinie! Dostać uiozna w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni.

poszukuje się towa- 
M ]  UiiiiJjf rzyatwa damy za­

mężnej do krynicy lub Żegiestowa, na 
wspóluy koszt. Zgłoszenia przyjmuje 
Adw. .,N Reformy14 pod „Kuracya

2175 1

Do
po.ój, przedpokój i kuchni* od 15 rz.rw ca 
■Obo 17 lipca cruz pokój z meblami z a r a z  

ulica C*ysta 1. 17, 2171 t 3

Hli|% mojego handlu bławatuego potrze- 
huję p o m o c n i k a ,  zdolnego 

ekspedyenta.
Kazimierz Niesiołowski, Kraków. Su­

kiennice 24 i 25 . 2173 1 3

s e m i n a r z y s t a
z w jższogo kursu poszukuje stosownego zajęcia 
na czas wakacyi — Zgłoszenia. „ K a n d y d a t1- 

po ie restante K ra k ó w . 217u 1 2

S i i i r j  p o s a d
poleca nauczycielki i nauczycieli prywatirrch, 
bony Polki i cudzoziemki, wychowawczynię, 
osoby do towarzystwa i pielęgnowania chorych 
magazynierów, dozorców, kucharzy, kucharki, 
pokojowe i t  d — Oraz przyjmuje wszelkie 
pisanie na maszynach. — Wiadomość: ulica 

Orodzka 1. 18, I  piętro 2456

Brosueryu
starszego ekspedyenta 
W arunki korzystne.

w  K o ło m y i poszukuje
z a r a z  rutynowanego 

(ofiryanta). — 
2450 1 3

HA€AZ9H f f i l H U  f f l W U U
K r a k ó w ,  G r o d z k a  i l ,

sprzedaje z powodu przebudowy 15V taniej
2186 1 O

" c ' fN
1 o - 5

C. h. uprzyj, austr. Zakład Kredytowy dla handle i przemysłu
w W ie d n iu

i D o łn o-u iisM K ie Tou)arzyst©o esuontofcg w ©lednlu

P e n s i o n  „ P o d o l e ”
ik o re -a n c k a  4.

Pokoje z komfortem.
2436 2 2 E lektrrka. — Łazienka

1 wa§on dąbów
od 6" do 10" grubości i od 3 m. długości za­
raz do sprzedania. Wiadomość w Woli Ducha- 

ckiej 1. 60. 2437 2 3

r o z p i s u jo

Poszukuje się
od października mieszkania z 4 lub 5 

pokoi z pn. 2181 i 5 i 
Zgłoszenia tylko listowne pod J . S . 

przyjmuje Adm. „N. Reformy11.

uczennica
V III klasy gimnazyalnej poszukuje zajęcia, — 

Z. W. poste rest. Kraków. 2179 1 2 “

Dr Michał Kórnicki!
adwokat w Żywcu poszukuje zaraz ru-j 
tyniw anego koncypienta. 2461 i  3

Ucznia
i  kilł.omiesięczną praktyką poszukuje jl
k s i ę g a r n i a  G. f i e f c e t l u i e r a  i  S p ó ł ­

k i  w  K r a k o w i e . 2316
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

A p t e k a
w'Rawie Ruskiej poszukuje magistra 
  Tar macy i. 2, .9 1 1

p o s z u K u j ę t n y  •A n n y
piszącej Iregle na maszynie i władającej 
dobrze językiem polskim i niemieckim
w słowie i piśmie. Pożądali!* również 
stenografia. Posada do objęcia zaraz.

Zgłosić się osobiście do firmy L G 
Kaden, Kraków, Basztowa 26. 2163 1 3

Pisrwsz) krajowy njw ijkujr odbyt wysyłkowy
Masła naturalnej!

Co dzień świeże ze słodkiej śmietanki, piękne, 
tw arde masło wysyła szybko poczty netto 4Vj 
kg. po 8 K 50 h, większą ilość koleją, zaś duże 
świeże ja ja  od wielkich kur wysyła koleją do­
brze opak iwane 24 kopy lub 13 kóp po 2 K 

30 h za kopę ręcząc za rzer lu r oh ‘agę 
Ą. W eiss , Dom Eksportowy w  G rj U ow ie 1 42.

II piętro. 2466 1 3

Srebrny  
z e g a r e k  r ^ m o n t o a r

urzędownie cechowany

D la  m ę t c iy i n ,  p a n  i c n ło p c o w
zlr, 3 -

4'
5 — 
350 
5 — 
8-50 
9 — 
10 -  

2--- 
I —

Ze zwyczajną kopertą 
Z podwójną krnertą ,,
Z 3 mocnemi aope-taini . . ,,
Płaskie zegarki 9taiowe . . „
PłasKie ze zlirt* Plaęue . . .  „
Oryginalne Omega .....................
14 kara t złote zegarki od ,!
14 karat, złote łaoctwzki . „
14 karat złote nierśc:enie ,.
Srebrne łańcuszki pancerzowe „

3 letnie pisemne poręczenie 
Za nie&tosown« zwro* pieniędzy 

syłka za zaliczką.
S k ład  ze g a rk ó w  sz w a jc a rsk ic h

M A X  K O H N E L
zegarmistrz.

Wiedeń, IV Margarethenstr 27. Teł. 3523.
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 1 ,7  32 O

Wv-

S U B S K E Y P C Y Ę
na 80.000 sztuk akoyj /

Totfldrzwtos oKtyjneso Fabryk Skoda
w  P llźn le  (S k odaw itrk e).

Oena subskrypcyjna ustanowioną została na 270 K za każdą akoyo 
z doliczeniem 5°j/0-^.Vch odsetek od dniu 1 styczm a 1907,

Przy subskrybowaniu złożyć należy kaucj ę w kwocie 20 lv gotówką  
lub w papierach wartościowych za każdą subskrybowaną ak-cyg.

Z g ł o s z e n i a  s u b s k r y p c y j n e  na oryginalnych warunkach przyjmuje

«ta so b o ty , d n ia  8  c z e r w c a  1 9 0 7  w ie c z ó r

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł .  1.  2 5 ,

który udziela równocześnie bliższych wyjaśnień i wydaje bezpłatnie dotyczące 
prospekta i formularze subskrypcyjne. 2172

Do sprzedania
k a m i e n i c a  2  p i ę t r o w a  z. poło­
wą podwórca przy ulicy Zacisze 1. 8. 
Wiad. w biurze, Gołębia 14. l a u  6 6

Na re u m a ty z m
gościec, postrzał (ischias) i Jamadia poiees się 
uśmierzające nacieranie, od wielu la t ogromnie 

| rozpowszechnione, przez wielo lekarzy ordyno­
wano i przez znakomitości uznane 

L im m e n tu n i G au liheria fe  c o m p b s iru ra  
z prawnie zarejestr, m arką ochronna

„ M  E  S  f f  O  Ł “
chemika dra .fulinsza Franzosa, aptekarza w T ar­
nopola. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakorów 
8 koron, nie licząc opakowania i fr»nko. Ty­
siące listów' dziękczynnych do przegląd,lię :ia. 
trwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika ł r t  J u l i u r t a  F rau -w sa  
w  T a rn o p o lu . W K a k k c w ie  do nabycie 
w aptece W is z n ie w sk ie g o . 217 25 0

Teatr fto r m a ito M
v r  P a r k u  % r a k o w s k l s a

Program ważny od 1—15 czerwca 
,"*mes W. Euge/ie. produkeye na ruchomym trap z 
Teodor Woiler, parody.sta i naśladowca kompos, 
łbowr Artur & Feodora, tresura psów. 
hr. Singer, akt muzykalny fabrykanta skrzypleo. 
Bron, Barańska, śpiewaizka kupletów,
Bracia Rylandei, szwedzka gimnastyka,
La Johe Dorris & Dora Dora Darling, ang. tańce 

i śpiewy.
Bron Bronowski, humorysta.

R e s l a u r a c y a  r e n o m o n a b d .
I ’o przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnej 

do godz. 1 w nOif. 1908 34 Ó

ł i ó i m i

Z r ano z dobroci . *

wvsyła franko każda stacya poczto­
wa po kor. 10 50, 41450. 16, 17 50, 

za 4 5  klg. handel pod firmą

(dojciecłi Mszdttsiii
w  h r a k o w ic , 2 * 0  4 o 

N ału  R yn ek, róg u licy  S zp ita ln e j.

M a s z y n i s t a ęgzai miowa- 
ny. obznajo- 

miony z motorami i światłem eiektrycz. 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod ^Ma­
szynista 10‘ post. rest. Kraków. „

2440 2 4

Pożyczki
Zntati a za kondyktem i bez kondyktu dla PP  
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy, lekarzy, adwokatm/ i aptekarzy, fce* 
p re z e n ła c y a ,  h e a tn ie n -y e re fn u w c  Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28. 1946 16 25

Crt lis I Ircnlisk ;
I f f  wysyłam każdemu swói wielki, oo- 
Eyę . gafo ilustrowany cennik z przeszło 

mm 1000 odbitek dobrych s tanich in- 
Wm. strnmentów muzyczna ch wszelkiego 

/ T  lOdzaju. — H A N N S K « I \K A » ,  
/ / J b rM . Dom eksportowy towarów utuzy- 

H « H a r  cznych w Briik Nr 623.
' i=5*^ Skrzypce dla początkujących już za 

K 4 80, 5 50, 6 —, 6 80 i wyżej. Smyczki po 
K  —*80, 1‘—, 1 40, 1-80 i wyżej. Cytry, har­
monie itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowcflna wymiana lub zwrot pieniędzy.

-  458 45 60

t o n ę l i  selenowi!
SłucAncza praw hi lua UJ toku
umiejącego pisać na maszynie i mającego ru ­
tynę nanipnlacy jną adwokacką przyjmę każdego 
dnia na m u n d a n ta  r a  inissiąc. czerwiec, a mo­
że i na dals/y cza; S r .  Z y g m u n t P is ie w ic z , 
adwokat w  K ra k o w ie , przy ulicy .Szczepań­

skiej. 2450 3 3

posada urzędnika
do jtodróży przy renomowanora To w a 
rfystw ie Ubezpieczeń do obsadzenia. 
Waatanki; stała płaca, względnie dyoty 
na podróż i prowizya. a po krótkim 

czasie stabilizaeya.
R eflektuje się  tylko na osobę in te li­

gen tną  z kw aliU kacyą do akw izycyi 
i org-anizacyi. P ierw szeństw o mają akv, i- 
zytorzy, którzy m ogą w ykazać sw e  
zdolności

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pod napisem „ O r g a n iz a to r '1 
po.-te restante l w ó w .  2365 -21

Kanarki
H a rc h n ^ k lD  t a s y  , ,S e i S e r t a ‘‘ wyborne i pilne śpie­
w aki po 6 i 8 z h \, najlepsze śpiew aki po 10 z łr,, poleęa

Hodowla k a n a r k ó w  k a r c e n s l a c l i

a ,  i l i T
F l o r y a ń s k a  3 8 ,  I .  p . 2455 1 5

t

W i S s m r a
młoda, lat 29, milej powierzchowności, 
inteligentna, z }  czworgiem dziatek za­
bezpieczonych, mająca 3000 koron ro­
cznego dochodu, z braku anajomości 
pragnie poznać w celu matrymonialnym 
człowieka starszego kawalera, inteli­
gentnego, na odpoti iedniem stanowisku. 
Panowie lubiący dzieci mają pierwszeń­
stwo. Rzecz traktow ana aa seryo. Fo- 
tograua pożądana. D yskrecja  pod sło­

wem honoru zapewniona.
Adm ;: „ N a d z ie j a * *  poste restante 

‘i  W o j n i c z .  2396 r 2

J

może śrudkiem [irzezemuie • samą wypróbowa­
nym osiągnąć w krótkim czasie p e t a f ,  ią d r a j i  
b iu s t .  Mój wynalazek jes t rzetelnym, nieszko­
dliwym, napewno działającym środkiem, za któ­
ry daję zupełne poreczi nie Polecenia pań z wy­
sokich sfer, tudzież artystek Zwracam uwagę, 
że ty lk o  ja  znam tajem nicę, « wszelkie inne 
środki są luheu ii naUadownictwaui; Środka 
tego u rywa się zewnętrznie. Kosztuje 5 złr, 
^wcstarcza do osiągnięiia zupełnego skutku), 
pół dawki 3 złr. i  p o rę c z e n ie m  n a  p iś m ie . 

2 o h a  I l le k , O ło m u n ie c  2 Moraw,
2468 1 5

itatDa Srosueryn t ̂erfumerya
( S k ł a d  a p l e c z n y )

|>od firm ą m ag ister furinae.yi,
K r& kow , S ła w k o w s k a  1.

Poieca po nader przystępnych cenach wszelkie opatrunki Wyroby gu­
mowe: poduszki, pończochy, wanny, pasy przepuklinowe i brzuszne, opaski 

f  ' hygioniczne dla Pafi i t. n. 242.3 1 4

^ Z a a ^ ą  z  d o b r o c i  w o f o  k o l o ń u k ą  w l a s ^ ^ o  a e s t y l a f u .

H a k i  e t y  —  P l i k i  n o ż n e
K r o k i e t y  —  K r e g l e  

H a m a k i  —  P r z y b o r y  d o
r y b o ł ó w s t w a  i  s p o r t o w e  

Z a b a w k i '  l e t n i e
po h ea  M a g a z y n  U n i w e r s a l n y  firm y

K O M A N  D K O K N E R
K r a k ó w ,  p i .  S z c z e p a ń s k i .

•  •

«il 2 6 © s ir , I w yżej,
oraz nowe pierwszorzędnej marki po oenacii 

łat/rypanych w składzie Tortępianów

Z Y © M I I N T A ' ' R A B Y -
K r a k ó w ,  u l .  św. d a n a  1. 13 . 2401 2 12

P ro s z ą  z a w sz e  ż fid ać  W y ro b u  k ra jo w e g o

z , nosorożcem lub „kosą11 238 42 50

z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydlą
Szymona Manka w Żywcu 1. 4.

(ZaioŁaneft w r o k u  5* iS ). P ró b k i l  c e n n ik  d a r w

W 6 dniach do Ameryki.
141 61 104Przeprawa pasażerów do

Kanady i. Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

F A L  C K  &  C O M P .
HAMBURG, PABOISEN 30. n. r.

Korespondencya we wszystkich językach.

1695 15 o

Z  D rakam i L iterack ie j w Kiakow ie, wl Jagieliońska 10, H ząd c : drakarni L  K , Górski,


